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Ogłoszenia.
Od objętości wiersza 

petytow ego pięciolam o-
wego 6 ct.

R eklam y w rubryce 
„Nadesłane*1 20 ct. od 
w iersza.

Jedno ogłoszenie  
drobne do 6 w ierszy  
20 ct.

D ołączenia de Knr- 
jera  (Prospekt*, cyrku­
larne etc.) przyjmuje się  
za cenę 3 zł. od 10U egz. 
dla zam iejscow ych a 
50 ct. od 100 eg z. dla 
m iejscow ych prenum e­
ratorów.

Rękopisów R edak­
cja  nie zw raca.

Listy reklam acyjne  
n ieop ieczętow ane nie- 
podlegają opłacie.

D ziś: Jana  Nepoinncyna.

Sobota: ^aseiialisa. 
Niedziela: Feliksa.

Poniedziałek: Celestyna.
Wtorek: Bernarda.
Środa: Heleny.
Czwartek: W niebow stąpienie pańskie.

Kalendarz myśliwski: Zakaz polowania aż po
1 czerwca.

AYscliód słonea o, 4 g. 27 min 
Zachód słońca o 7 ^  2S min. 
D ługość dnia 14 godz. 25 min 
Barometr idzie w aóre.

Urzędnicy gminy lwowskiej.
II. W Namiestnictwie, w Wydziale krajo­

wym, w policji, w dyrekcji skarbu, we wszyst­
kich zakładach publicznych i w instytucjach fi­
nansowych, w tych ostatnich — podnosimy to 
z naciskiem — umiejących z natury rzeczy dbać 
doskonale o swój nteres, nznano już od dawna, 
ze urzędnik nie jes t  murzynem, który zaprzedał 
się chlebodawczej zwierzchności z duszą i ciałem, 
kosztem swojego zdrowia i swoich obowiązków i 
praw ojca rodziny i obywatela państwa. Skutkiem 
tak humanitarnego zapatrywania się na urzędni­
ka uznały powyższe instytucje, że sześciogodzinna 
praca biurowa połączona z bezustannem siedze­
niem pracującego jest owem maximem, które bez 
szkody dla jego zdrowia nie może być przekro­
czonym, a zarazem postanowiły, aby ten urzę­
dnik, który jest także głową i ojcem rodziny a 
zresztą, z powodu niedostateczności płacy chciałby 
mieć jaki boczny zarobek, przychodził tylko raz 
na dzień do biura. Wiemy wszyscy doskonale, 
że takie postanowienie nie uwłacza w niczem 
interesowi służby, gdyż inaczej byłoby już dawno 
zniesionein, wiemy, że nawet Towarzystwa kole­
jowe, które przecie nie grzeszą zbytkiem huma­
nitarnego traktowania swoich funkcjońarjuszów, 
wymagają od swych urzędników biurowych jedno­
razowego w jednym dniu uczęszczania do biura 
i sześciogodzinnej pracy, wiemy nareszcie, iż 
władze publiczne dla wygody publiczności i za­
dośćuczynienia swym specjalnym obowiązkom, 
ustanawiają w godzinach pourzędowych inspekcje 
sprawowane przez kolejno zmieniających się u- 
rzędników, i właśnie dla tych wszystkich powo­
dów nie możemy zrozumieć, dlaczego w jednym

magistracie potrzeba siedmiu godzin pracy i dwu­
krotnego na dzień uczęszczania do biura.

Opowiadano nam, że zaprowadzona pod tym 
względem odmiana została, po krótkim czasie z 
tego powodu cofniętą, ;ż imało się okazać, że 
kilku urzędników poszło zanadto daleko w do­
zwolonych ulgach. Wiedząc, że każda władza na 
niesforność swoich podwładnych ma inne środki 
nad niesprawiedliwe karanie całego ogółu za je ­
dnostkę notujemy powyższe tłumaczenie jako je ­
dyny — bardzo błahy i nieprawdopodobny po­
wód wyzyskiwania pracy, zdrowia i ludzkich praw 
urzędników gminy naszej i zwracamy się z za­
pytaniem do radnyeh-lekarzy, czyli siedmiogo- 
dzinna praca siedząca, a zwłaszcza popołudnio­
wa, następująca bezpośrednio po spożyciu obiadu 
i zmachaniu się dalekim chodem (urzędnicy miej­
scy muszą dla złej dotacji mieszkać daleko) wśród 
gorąca lub miozu może być dla ich zdrowia nie­
szkodliwą, a przynajmniej dla dobra gminy ko­
rzystną, do radnyeh-finansistów, czyli kilkutysię­
czny wydateL na światło w miesiącach zimowych 
nie dałby się korzystniej użyć na inne wydatki 
gminne, nareszcie do radnyeh-ojeów familji, czyli 
możliwą jest rzeczą, aby urzędnik siedząc w biu­
rze od 9 do 1 i od 3 do 6 godziny mógł zająć 
się dobrem i wychowaniem swej rodziny, którą 
wolno mu widzieć tylko w przelocie, tudzież, 
czyli jako obywatel państwa może brać udział 
w życiu publicznem, skoro tego życia poznać nie 
ma czasu i sposobności bez uchybienia swym 
chlebodatinvm obowiązkom ? Mamy nadzieje, że 
odpowiedź na powyższe pytania wypadnie korzy­
stnie dla urzędników gminy miasta Lwowa, że 
zatem stanie się zadość słusznym ich wymaganiom 
co do zdrowia i praw Judzkich.

Śmierć w  kwiatach
z francuskiego.

A lfreda de T a im y .
(Dokończenie).

— A udawałyż się doświadczenia — py­
tałem.

—  Świetnie ! Pomyśl tylko, że prawdą jest, 
iż są rzeczywiście rośliny żyjące zwierzęcymi so­
kami. Talerzykowate liście drozery są zaopatrzone 
wielką liczbą organów, które na zewnątrz wyglą­
dają zupełnie tak samo , jak rożki ślimaka, i zo- 
wią się głaszczkami. Skoro się położy na liść 
kawałeczek mięsa, głaszczki stulają się natych­
miast, wpijają się w mięso i trzymają je mo­
cno. Równocześnie wydzielają gruezołki głaszez- 
ków kwaśny sok. podobny zupełnie do trawiące­
go ludzkiego i zwierzęcego, a ten zdolny jest 
strawić zupełnie mięso. Zgotowane „na twardo“, 
białko nierozpuści się w wodzie, chociażby i dni 
kilka w niej leżało, ale skoro tylko trochę się 
doda soku trawiącego^ białko się rozpuszcza. Wy­
dzielanie soków z liści drozery ma to samo na 
celu. Skoro się położy kawałek takiego na twar­
do ugotowanego białka na liściu, otaczają go 
głaszczki, wydzielają po pewnym czasie sok t r a ­
wiący, który białko zaczyna rozkładać, a co cie­
kawe, równocześnie z czterech stron. Takie same 
własności ma zwierzęcy sok żołądkowy.

— Istotnie, ciekawa to rz ecz ! — zawoła­
łem. — Ozy nie zrobiono dotychczas żadnych

Nasze zdrojowiska.
Komisja balneologiczna krakowskiego towa­

rzystwa lekarskiego, odbjła  w poniedziałek dnia 
12 b. m. posiedzenie, na Ltórein przewodniczący 
dr. Ściborowski, podniósł sprawę postarania się o 
zapi owadzerie na kolejach żelaznych krajowych 
urządzeń, mających na celu ułatwienie podróży, 
oraz udogodnienie tejże dla osób udających się 
do zakładów zdrojowych i uzdrowisk w kraju 
naszym się znajdujących, zwłaszcza dla osób cho­
rych, szukających tam algi i poratowania zdro­
wia. W tym celu postanowiono korzystać z 
doświadczonej w roku zeszłym uprzejmości mini- 
sterjum handlu, które na przedstawienie komisji 
balneologicznej, z niezwykłą szybkością postarało 
się o polecenie dyrekcji kolei tarnowskn-lelueho- 
wskiej zaprowadzenia osobnego pociągu, którym 
goście udający się do zdrojowisk Krynicy, Szcza­
wnicy i Żegiestowa nierównie prędzej niżli po­
przednio dostają się na miejsce. Dyrekcja kolei 
tarnowsko - leluchowskiej z wszelką gotowością 
poleceniu temu zadość uczyniła. Również pole­
cono dyrekcji kolei Karola Ludwika wygodniejsze 
urządzenie sal poczekalnycb wt dworcu tarno­
wskim, czemu atoli tylko po części zadość się 
stało. Obecnie komisja postanowiła wnieść po­
danie do ministerjum handlu, z prośbą n polece1- 
nie zaprowadzenia na kolejach krajowych nastę­
pujących zmian i u lepszeń:

1) zaprowadzenia na wszystkich kolejach kra­
jowych Jo zdrojowisk prowadzących, wygodnych 
waeonów, w którychby osoby cierpiąc-e nie tylko 
wygodnie siedzieć, ale i leżeć mogły; nadto za­
prowadzenie wagonów7 przechodowyeh. (Durch- 
gangskrankenwagen) którerniby chorzy bez po­
trzeby przesiadania się, raz wsiadłszy do wago-

kroków celem wyjaśnienia ty>-h faktów, które za­
równo są ciekawymi, jak i niesłychanymi.

— Filozofja spełni tu swoje zadanie — od­
powiedział Desens. — To, co u drozery spostrze­
gamy jest jakby jakimś instynktem zemsty!

—  Zem sty? — spytałem zdziwiony. — 
Wiem ja  dobrze, że Francja pełni pośród ludów 
rolę mścicielki, ale żeby i o roślinie coś p od ob n e­
go przypuszczać można...

Profesor Desens odpowiedział na to z pewną 
goryczą.

— Zadosyć uczynienie nastąpić musi. Ty­
siące, ba miliony nawet roślinek pada codziennie 
ofiarą dla świata zwierzęcego: zdaje się, że w 
drozerach spostrzegamy zaród owego popędu od­
wetu, który zdaniem Darwina potrzebuje tylko 
dalszego rozwoju, aby w świecie roślinnym, dziś 
człowiekowi i zwierzętom przyjaznym, zrobić na j­
groźniejszego wroga istot żyjących. Darwin zro­
bił tysiące podobnych spostrzeżeń, które dają 
zupełnie inny pogląd na życie roślin i zwierząt. 
Zadowolń się na razie dwoma przytoczonymi 
przykładami o mięsie i białku. Innym razem po­
każę ci jak drozery kostki trawią, jak się prze­
sycają, a często nawet potem obłożnie chorują, 
jak umierają nawet zatrute. Więdnięcie jest śmier­
cią rośliny.

— Więc podobne próby często robiłeś mój, 
przyjacielu ?

— Nie tylko ja  sam, ale i M mi. Mimi u- 
miała wybornie kłaść kawałeczki silnie działają­
cych matefyj na liście nie zabijając ich. Zręczna 

jej ręka nie uszkodziła listka najmniejszego, ża­

dnego głaszczka, ledwie czuła mucha, że została 
ujętą, gdy bralY ją  delikatnie paluszki Mimi, aby 
wybranym gatunkom drozery oddać na pastwę. 
Ona sama się przewyższała !

— A, teraz to mogę zrozumieć, dlaczego nie 
chciała opuszczać Paryża, by jechać do Ameryki; 
tu więziły ją ciekawe doświadczenia i pochwała 
drogiego mego przyjaciela.

Desens spuścił oczy i zamilkł, jak gdyby 
dalsze opowiadanie było mu ciężarem.

— Był jednak inny powód, który Mimi tu 
zatrzymywał oprócz miłości wiedzy, była ona pa­
ryżanką, a jako taka nie mogła nie pokochać 
młodego pięknego mężczyzny. Kochała go na­
miętnie, całą potęgą wyobraźni, więc los Mał­
gorzaty znanej ci z opery Gounod’a przypadł i 
jej w udziele ; sama mi to wyznała. Czy mam 
ci opowiedzieć cały romans biednej dziewczyny? 
Nie potrzeba tego. Składał on się z tych samych 
pierwiastków, co i wiele innych. Po krótkim cza­
sie opuścił niegodziwiec zdradzoną dziewczynę, 
matkę dziecięcia swego. O istnieniu tego osta­
tniego nikt nie wiedział, Mimi je dobrze ukryła. 
Aż tu nadchodzi list z Ameryki od pierwszego 
kochanka; świetne się dla niej otworzyły widoki, 
ale szczęściu jej jedno stanęło w drodze— dziecię. 
Było słabowite. Czyż miała je opuście, oddać do 
Hospice des enfants assistes? Obydwa projekty 
były dla niej strasznemi, ale trzeci, który po­
wzięła i wykonała obydwa o wiele przewyższył.

Nadeszła świeża przesyłka drozerów. Mimi 
napełnia potajemnie częścią liści koszyczek i za­
biera z soba do domu.
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nu, całą poJróż aż do stacji najbliższej zdrojo­
wiska, do którego zdążają, odbyć inogli. Tego 
rodzaju wagony prawie wszędzie za granicą a po 
części i na naszych kolejach, ale tylko do zdro­
jowisk czeskich już się znajdują.

2) Dogodniejszego urządzenia sal poczekal- 
nych w dworcach kol. żel. zwłaszcza na tycfe 
stacjach, gdzie się pociągi krzyżują i gdzie go­
ście w większej liczbie i dłużej czekać są zmu­
szeni.

3) Zaprowadzenie biletów okólnych (Rund- 
reisebilleten) i powrotowych (Retourbilleten): j a ­
kie już po części są zaprowadzone z opuszcze­
niem z ogólnej należytości, za podróż tam i na 
powrót 30—50 proct. lecz są ważnemi tylko" 
przez trzy dni; chodzi zaś o nadanie tymże wa­
żności dla osób udających się w celu leczniczym 
do zdrojowisk na czas znacznie dłuższy, sześciu 
do dziesięciu tygodni, jeżeli nie na całą porę 
zdrojową.

4) Uwalniania od opłat przewozowych osób 
ubogich, zaopatrzonych w wiarogodne należycie 
legalizowane świadectwa ubóstwa, zwłaszcza w tej 
porze, kiedy przejazd gości nie jest wielki, a za­
kłady zdrojowe ubogich od taks uwalniają; mia­
nowicie w czasie od 15 b. in. do końca czerwca 
i od 15 sierpnia do końca pory zdrojowej.

Następnie prof. dr. Olszewski mówił o skła­
dzie chemicznym wody rabczańskiej ze zdroju 
Kazimierza, która świeżo analizował. Woda ta 
zdaniem dr. Kopernickiego, który przez czas dłuż­
szy był lekarzem zdrojowym w Rabce, najobficiej 
tamże wytryskająca, jest najodpowiedniejszą do 
picia. Konieczną atoli rzeczą dla Rabki, której 
woda należy do najsilniejszych wód słonych jod 
i brom zawierających, jes t  odpowiednie urządze­
nie i utrzymanie tak samych zdrojów, jakoteż i 
całego zakładu; a nakład wyłożony sowicie się 
opłaci. - W dyskusji nad tym przedmiotem brali 
udział drowie: Kopernicki, Rybczyński, Gralewski 
i przewodniczący.

Towarzystwo obrony prawnej.
Wczoraj w Poznaniu odbyło się walne zgro­

madzenie obywateli, któremu przedłożono nastę­
pujący projekt statutu towarzystwa:

„W celu dochodzenia p o k r z y w d z e ń ,  k t ó -  
r y c h b y  o b y w a t e l e  p o l s c y  d o z n a w a l i  w 
s w o i c h  p r a w a c h  p o l i t y c z n y c h ,  r e l i g i j ­
n y c h  i n a r o d o w y c h ,  zawiązuje się w mieście 
Poznaniu „Towarzystwo obrony prawnej.

Członkiem Towarzystwa może być każdy Po­
lak pełnoletni, nie pozbawiony praw obywatel­
skich, zamieszkały w granicach państwa pru­
skiego.

Członek Towarzystwa zobowiązuje s iu :
a) składać na cele Towarzystwa przynaj­

mniej 3 marki rocznie,

Przyszedłszy do siebie — oszalała chyba — 
bierze dziecię z kolebki, przyciska do serca, ca­
łuje ze łzami. przeklinając zdrajców i swój los. 
Biedne dziecię rzecze — ty nie możesz być przez 
życie wystawionem na występki i zbrodnie. Bę­
dziesz szczęśliwszem niż matka twoja; nie znaj­
dziesz grobu w z.mnych nurtach Sekwany, ani 
nie zgnijesz w ziemi na pere Lachaise, nie, twoja 
duszyczka pójdzie do Boga, a ciałko twoje zo­
stanie wyssane przez listki kwiatów, boś samo 
kwiatem, słabym i więdnącym. Potem przygoto­
wuje w kołysce posłanie z purpurowych liści 
drozery, kładzie na nie dziecko i pokrywa je gę- ; 
sto zabójczą rośliną. Potem wypada jak  szalona 
na ulicę i błąka się po Paryżu. W tern skrucha 
ją  obejmuje, spieszy do mnie, błaga o pomoc wy­
znając postępek. Natychmiast pospieszamy do jej 
mieszkania. Jak aniołek śpiący spoczywa dziecię 
pod barwnymi liśćmi.

„Czy żyje jeszcze?" dopytuje Mi mi. Kładę 
rękę na głowę dziecięcia; była zimna i martwa. 
Mimi pada na ziemię bez przytomności. Chcę 
pospiesznie oderwać liście, ale zauważyłem, że sil­
nie przyczepione do ciałka dziecka, i widzę, że 
właśnie ręce i nogi są dojadane, a wszędzie z 
czterech stron, tak jak białko; badanie poprzednie 
w przerażający sposób stwierdzone.

Gdy przyszła znowu do siebie, mówiła od 
rzeczy; tej jeszcze samej nocy musiałem ją  od­
dać do oddziału nieuleczalnych. Dziś już wolną 
jes t  od udręczeń sum ienia; umarła w gorączce, j 
pragnąc nieustannie śmiertelnego uścisku dro- '

b) dochodzić pokrzywdzeń, któreDy spo­
tkać mogły nie tylko członków Towa­
rzystwa, lecz każdego obywatela Po­
laka,

c) dostarczać potrzebnych wiadomości 
i dokumentów syndykowi Towarzy­
stwa (§ 5).

Towarzystwo wybiera ze swojego grona ńa 
żebraniu w mieście Poznaniu zwołanem na lat 5 
większością głosów tajnych Zarząd, składający się 
z trzech członków z prawem kooptacji.

Zarząd przyjmuje członków do Towarzystwa, 
wybiera syndyka Towarzystwa, wykonywać bę­
dzie kontrolę nad jego czynnościami i zatrudni 
się zbieraniem składek. Nadto zdawać będzie co­
rocznie sprawę z czynności swoich i syndyka,, 
oraz ze stanu funduszów nawalnem, przez siebie 
zwołanem zebraniu.

Zadaniem syndyka jest: po dokładnem zba­
daniu pokrzywdzeń dochodzących do jego wia­
domości, przedsiębrać wszelkie prawne kroki 
dla zybkania napraw), ewentualnie materjały ze­
brane przekazywać reprezentacji naszej polskiej.

Rozwiązanie Towarzystwa może tylko nastą­
pić na mocy uchwały dwóch walnych w tym celu 
zwołanych zebrań.

Na wypadek rozwiązania, majątkiem jego 
rozporządzają osoby ostatni zarząd stanowiące.

Działanie Towarzystwa rozpocznie się tym­
czasowo ustanowieniem biura informacyjnego. Za­
mianowanie syndyka nastąpi dopiero po zebraniu 
dostatecznych na to funduszów."

W ybory do Rad powiatowych.
Gorlice, 13 . m aja. Z  w ięk szych  posiad łości 

w ybrani: K ozierow sk i G u sta w , N ied z ie lsk i B o le ­
sław , dr. Radom yaki J ó ze f, ks. W ięcek  B artłom iej, 
W ięck ow sk i S ta n isła w , Z nam irow ski J ó z e f  i  Skro- 
ehow ski F e lik s . Ś c iera ły  się ostro dw ie  partje —  
m n iejszość  z 10 w yborców  z ło żo n a  opuściła, sa le . 
W  nznp ełn ien in  popi zedniego d o n ie s ien ia  dodaję, 
że  z grnpy m iast, oprócz w ym ien ionych , wybrany  
je s z c z e  zo sta ł Z ygm unt Jaw orsk i.

iMowy Sącz, 13. m aja. D o  R ad y pow iatow ej 
w ybrani z  w ięk szych  posiad łości pp.: W ład . Ż uk
S k arszew sk i, W ład. K łobukow ski, E u g en iu sz  Z ie ­
liń sk i, W ład . W ielogło.w ski i X . O chm ański.

Tarnobrzeg, 12 . m aja. W ynik  wyborów do R a ­
dy pow iatow ej w T arnobrzegu był następujący: a)
Z kurji w łościań sk iej w y b r a n i: X . dziekan  Sob-
czyń sk i z M iechocina, R . G riesw ald  d z ierżaw ca  z 
C hm ielow a i d ziesięc iu  w łościan; b) Z  kurji m iej­
skiej: M artynow icz, notarjnsz z R ozw adow a, W ik ­
tor  n aczeln ik  gm iny z R adom yśla , G ryg lew sk i 
poczm istrz z T arnobrzega; c) Z  kurji w ięk szych  
p osiad ło śc i; H r. Jan  T arnow ski w ł. dóbr. B ar. T a­
deusz H orooh, w ł. dóbr, R en ryk  D o la ń sk i w ł. dóbr, 
S ta n is ła w  D o lań sk i w ł. dóbr, Z b ign iew  H orodyński

*ery. Na mnie samego, mój przyjacielu, spada 
zarzut, żem ją  zapoznał z tajemnicami natury, a 
ona ich tak nadużyła. Poradź mi teraz, co mam 
zrobić? Ten bowiem wyrzut pozbawia mię spo­
koju i unieszczęśliwia !“

Zawołałem: „Grzechy, które serce strwożone 
przed kapłanem wyznaje, będą odpuszczone. K a­
płanem dziewiętnastego stulecia jest naród. Spo­
wiedź generalna jest potrzebną; słowem, trzeba 
całą historję wyjawić".

„Masz słuszność przyjacielu; upoważniam cię 
do opublikowania smutnego tego zdarzenia; spo­
dziewam się że forum narodu wyda na mnie 
wyrok uwalniający. Może także teraz, gdy w 
tak wybitny sposób wyjdzie na świat tajemnica 
istnienia trawiącego roślinnego soku, nie tylko 
dostanie mi się odpuszczenie winy, ale i uznanie 
i zaszczyty, gdy wynalazki moje znajdą potwier­
dzenie i w dalszych próbach".

„Czy będziesz doświadczenia robił na żywych 
stworzeniach ? “

„Nie! dosyć mi jednej ofiary. Sam świat 
roślinny dostarczy mi materjału. Będę się s ta ­
rał izolować sok trawiący i to jest obecnem 
zadaniem... Pójdź jednak za mną pokażę ci ko­
niec owego dzieła".

Udaliśmy się do laboratorjum. W wielkiej 
kryształowej wazie leżały czerwone, dziwnie u- 
kształtowane liście. Profesor odsunął je na stro­
nę i ujrzałem delikatny szkielet, smutne resztki 
nadużytej wiedzy.

w ł. dóbr, "Włodzńjprrz Trojaoki w ł. dóbr, D r . A -  
dolf R e ifer  lek a rz , X . S tęp ień  proboszcz, E dm und  
"Wojnarowski w ł. dóbr, R . K an arek  w ł. dóbr, S t .  
S okołow sk i, w ł. dóbr.

Cieszanów, 12. m aja. D z iś  odbyły s ię  w ybory  
z p osiad ło śc i w ięk szych . G łosow ało  2 3 . W yb ran i 
zo sta li:  P io tr  br. B ru n ick i, w ła śc ic ie l dóbr z L n -
bljńca; W ła d y s ła w  br. B rnnick i, w ła śc ic ie l dóbr z 
K row icy; E dw ard Mttnther, w ła śc ic ie l dóbr z  G o-  
rajca; ks. A ntoni K oleńsk i, proboszcz ob. rz, k at. 
z O leszyc; dr. J a cek  Jab łoń sk i, lek a rz  m iejdki s 
L ubaczow a; L eon  M oszyński, rząd ca  dóbr w  L u b a­
czow ie; A n ton i P ra sch ill, notarjnsz w L ub aczow ie;  
T ytus A rtu r  Z a rzy ck i, w ła śc ic ie l dóbr w  C h otyln- 
biu; Z d z is ła w  Younga., d z ierża w ca  w Z apałow ie.

K R O N I K A .
Personalja M alarz A n d rio lli p rzyb ył do W ar­

sza w y  Z ab aw i on tam  cztery  m iesiące  i dopiero  
przy końcu w rześn ia  ndaje się  do P a ryża , g d z ie  
go oczek ują  lic zn e  zam ów ien ia . A n d rio lli tw ierd z i, 
iż  pomimo św ietn eg o  pow odzenia, ja k ieg o  doznał w  
sto liey  F ran cji, czu ł s ię  zu p ełn ie  odrodzonym  przy­
b yw szy  do W a rsza w y  i zn a la z łszy  się pom iędzy  
przyjació łm i, k o legam i i dobrym i Znajomymi, któ - 
rzy  przy w ysiadaniu ju ż  z k olei serdecznem  g r o ­
nem o to czy li u ta len tow an ego  arty stę . —  J e n e r a ł  
H nrko, w yjech a ł d. 14  bm. Z  W arszaw y  do P e -  
tersb n rga  na u roczysto ść  p ełn o letn ości c e sa r z e w i-  
cza . —  K ardyn ał R end e m ianow any zo sta ł w ie l­
kim skarbnikiem  propagandy w iary.

Mianowanie. Jan  Kosm an z o s ta ł rzeczy w isty m  
nauczycie lem  kierującym  szk o ły  eta tow ej chłopców  
w  Nowym  S ączn .

Odznaczenia. N a u czy c ie l k ieru jący  szk o iy  ludo­
wej w T arnow ie, S zu bow icz, u trzym ał z ło ty  k rzy ż  
za s łu g i, pensionow any n a u czy c ie l szk u ły  ludow ej w  
B oborodczanacb , C zerp aszyń sk i, srebrny k rzy ż  z a ­
s łu g i z koroną.

Zmarli. A rahirej w iedeńsk iej am basady rosy j­
sk iej R a jew sk i, nm arł onegdaj w sk utek  choroby  
serca .

Onegdajsza burza popołudniowa, połączon a z pio­
runam i, spraw iła upóźn ieu ie w  kom unikacji te le g r a ­
ficznej. T elegram  z W iednia, w ysłan y  o god zin ie  
4 ‘37 , n ad szed ł do L w ow a dopiero bardzo późno w  
nocy, i n ie m ogliśm y go jnż pom ieścić. Z  L ip ­
ska za ś w ypraw iony o god zin ie  4 , p otrzebow ał 5  
god zin  czasu .

Lwowski urząd pocztowy i telegraficzny przypo­
mina nam  w ygodne u rząd zen ie w P acan ow ie . W  n- 
rzęd zie  te legraficzn ym  u staw iono w  środku za  m a­
łej z re sz tą  sa lk i sta ro św ieck i ja k iś  pulp it, p rzy  
którym  p isać  m ogą ty lk o  osoby bardzo s łu szn eg o  
w zrostu  i to  w pozycji sto jącej, n ie pom yślano bo­
w iem  o k rzese łk a ch . W  dzień  je s z c z e  pozycja  t e le ­
grafu jącego  n ie  je s t  tak  okropną, ja k  w ieczorem  i  
w nocy. N a  sto le  n ie ma tam  n igdy  lam py — kopci 
się  ty lko m ała  lam pka naftow a nad pulpitem , tak , 
że  n ap isan ie d łu ższej dep eszy  p o łączone j e s t  z 
praw dziw ą m ęczarn ią  i  grozi n ieb ezp ieczeń stw em  
u tra ty  w zroku. C zyby urząd te legra ficzn y  n ie  z e ­
ch c ia ł zaprow adzić  pew nych reform dla w ygody pu­
b liczności, op łacającej drogo d ep esze?  J e ż e l i  n ie ,  
to p iszący  zm uszony będzie uprosić p. T rzem esk ie -  
go, ażeby  sposobem  m om entaluym  zd ją ł g łó w n ą  
sa lę  urzędu te legra ficzn ego  —  celem  p rzesła n ia  fo ­
tografii na jedną z  najb liższych  w y sta w , ażeb y  pu­
b liczn ość  przekouać się  m ogła, jak  nrząd te le g r a ­
ficzny w  w iększem  m ieśc ie  w yg ląd ać n ie  pow in ien .

G m ach pocztow y w bardziej je sz c z e  op łak a ­
nym znajduje się stan ie . P anuje tara okropny n ie ­
porządek — praw dziw y lab irynt. N a podwórzu p e ł­
no śm iecia . G łów ne biuro oddaw ania przekazów  —  
najbardzijj frek w en tow an e, znajduje się na p ierw -  
szem  p iętrze  w  oficynach, trudno się  do n iego do­
stać , trzeb a  przebojem  torow ać sobie drogę. A  zre ­
sz tą  m ało kto  w ie , g d z ie  w ła śc iw ie  s ię  znajduje —  
pytać się o to m nsi obdartych pijaków , czy h a ją ­
cych na „odnoszen ie frachtów ". N ie  ma tam  an i 
portjera, ani n aw et w  głów nej bram ie ta b licy  z 
objaśnieniem , g d z ie  pojedyncze binra się znajdują. 
M ożeby w  to zech c ia ł w gląduąć p. dyrektor Scb if- 
fn er?

Z  Czytelni akademickiej otrzym aliśm y n a stęp u ­
ją ce  d on iesien ie:

1) D n ia  17 b. m. o god zin ie  7 w ieczorem  od­
będzie  się w  sa li I I I . w szech n icy  lw ow sk iej W a l­
ne Z grom ad zen ie w szy stk ich  akadem ików , na k tóre
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k o m ite t w ybrany z grona m łod zieży  najuprzejm iej 
za p ra sza  s łu ch aczów  obu akadem ij.

2) M łodzież akadom ieka urządza w tym  min- 
siąeu  w ycieczk ę  do K rakow a, celem  w zięcia  u d zia ­
łu  w u roczysto śc iach  3 0 0 -le tn ie j  roczn icy  śm ierci 
K och an ow sk iego . W  tym celu p ostara ł się k om itet 
o rozm aite  u ła tw ien ia , o trzym ał rów nież od W y ­
d z ia łu  krakow skiej C zy te ln i serdeczne zaproszen ie . 
K o m ite t uprasza ch ętnych  do w z ięc ia  udziału  w  
w y cieczce , by się  z g ło s il i najdalej do 24  b. m. u 
L eo n a  D ziu b iń sk iego  w C zyte ln i akadem ick iej 
(C h o ią żczy zu a  1. 3 ), gd zie  m ogą za sięg n ą ć  b liż ­
szy ch  objaśnień.

3) W ie c z o ie k  ku u czczen iu  roczn icy  śm ierci 
J u lju sz a  S łow ack iego  odłożonym  z o sta ł na p a źd z ier ­
n i k ,  a  to z porrodu czasow ej n ieobecności ak ad e­
m ików , którzyby w nim m ogli w ziąć  n d zia ł.

Komitet dla sprawy kolonij wakaoyjnyoh z a w ią ­
z a ł  się  w e L w ow ie  i odbędzie d z is  16 b. m. o go ­
d z in ie  6 po południu posied zen ie  w lokalu  T ow a­
rzy stw a  p ed agog iczn ego  (u lica  fa ń sk a  1. 9 w p ar­
te r z e  na prawo).

Zaniedbany grób poety. P od pieknem niebem  
południa i pod m ajesta tyczn em i cyprysam i cm en ta ­
rza  aw in ioń sk iego , cyprysam i w ie lk iem i jak n a sze  
top o le , spoczyw ają  śm iertelne sz c z ą tk i S tefan a  G ar- 
czy ń sk ieg o , poety, o którem  z tak iem  uznaniem  
od zyw a się  M ick iew icz w „L itera tu rze  s łow iań ­
sk ie j" , a  o którym  d z is ie jsze  pokolenie zapom niało  
p ra w ie . Z  trudem ju ż  d zisia j p rzy sz ło  synow i M ic­
k ie w ic z a  odszukać grób p rzyjacie la  jego  ojoa i 
odnow ienie nagrobku. S łu szn ie  też  odzyw a się W ła ­
d y sła w  M ick iew icz w K u r  je rze  w arszaw skim , aby 
n ie  dano upaść projektow i profesora Ł ep k ow sk iego , 
k tó ry  p orn szy ł m yśl u tw orzen ia  w K rak ow ie kostn icy  
—  czeg o ś n iby „ S an ta  (Jroce“ polsk iego . P ięknem  
j e s t  zak oń czen ie  listu  pana M. „ A teń czycy , tak  
czę sto  n iesp raw ied liw i dla żyjących  pobożnie, spro­
w a d za li zm arłych  sw oich  na A tty k ę . My n ied otku ię- 
c i ostracyzm em  chorujem y często  na n iedbalstw o i 
brak pam ięci... Oddajmy przynajm niej zm arłym  to, 
czeg o  żyjącym  odm aw iam y, wróćm y im m iejsce  
w śród nas sam ych, a je ś li  to zatrudno, n ie  p o zw ó l­
m y przynajm niej, aby w ia tr  obcej z iem i ig r a ł z ich  
popiołam i".

Z Lopoa Unji. N a  potrzeby kopca z ło ż y li pp. 
4 ,, ż ,  1 z ł .  20  c t, zaś Sc. A la . 1 z ł. razem  2 z ł. 
2 0  ct.

Dwa przedstawienia amatorskie urządzone w u- 
b ieg ły m  m iesiącu  na cele dobroczynne pod p rotek ­
toratem  pani N am iestn ik ow ej Z a lesk ie j, p rzyn iosły  
cz y s te g o  dochodu 6 4 3  z łr . 3 8  c t., k tóra to kw ota  
ro zd zie lon ą  zo sta ła  na tr z y  rów ne częśc i: ua rzecz  
D om u pracy, In tern a tu  0 0 .  Z m artw ych w stań ców  i 
ubogiej m łod zieży  ak ad em ick iej.

Nagła śm ierć za sk o czy ła  w czoraj w ieczór iz r a ­
e litę , Joach im a M elina z J a r o s ła w ia , lic zą ceg o  la t  
6 4 , w  cukierni pod 1. 16 przy  u licy  z J a g ie llo ń ­
sk iej w sk u tek  w ady sercow ej.

Banuę oyganów, sk ładającą s ię  z p ięciu  osób, 
m ianow icie  P a w ło w sk iej W ik torji z córką, J ó ze fa  
M alinow okiego, S te fan a  K o rzew icza  i M ałanki 
O chock iej, przytrzym ano w czoraj za  rogatką G ró­
deck ą z powodu k rad zieży .

Kostjum —  waliza. Z aczyn ają  się  pon azyw ać w 
m iejscach  spacerow ych damy, k tóre u zw ierzch n ich  
okryć gu zik i za stą p iły  paskam i rzem iennem i, za -  
o p a tizo n em i w zw ycza jn e  sp rzączk i. P a sk i um ie- 
_zczo n e  w  rozm aitych  częśc iach  okrycia, robią p rzy ­
jem n e  w rażen ie  — nowej an g ie lsk ie j w a lizy . B r a ­
k u je  ty lk o  k artek  b agażow ych ...

Niebezpieczna zabawka. W  ogrod zie  na s tr z e l­
n icy  zb iera  się codzienn ie chmura chłopaków , która  
za b a w ia  się  w ten  sposób, że strzela  z p isto le tów  
do celu , obranego na jednym  z sąsiedn ich  parka­
nów , n ie zw a ża ją c  na to, że  tuż za  parkanem  
zn ajd ow ać s ię  k toś m oże. Tak np. strze lan o  w 
sobotę w ieczorem  do parkanu, za  którj m znajdo­
w a ło  s ię  ośm osób. U pom inania ze strony zag ro żo ­
n ych  w yw ołują  tylko drw iny, a  czasam i i grad ka­
m ien i P au pry  te  posuw ają się do tego  stopnia  
śm ia ło śc i, że p rze ła żą  p rzez  parkany i  gdy niem a  
sta r sz y c h , zab ierają  dzieciom  zab aw k i. To też po­
leca m y  n a jserd eczn iej tych pan iczów  uw adze i 
w zględom  policji, k tóra po łoży  zapew nb n atychm ia­
stow ą  tam ? n ieb ezp iecznej sw aw oli.

Skradzione dyw an 4 0 to  łok ciow y, w art. 20 z ł. 
którym  b y ły  usłan e schody pod 1. 13  przy n l. K ra ­
sick ich . P a n i E tt i  S t. pulares z kw otą 62 z ł. z 
k ie s z e n i w handlu gotow ych  sukien  pod 1. fi przy  
u l. S ob iesk iego ; k radzież tę popeł nił praw dopodo­
bn ie ta m te jszy  subjekt, gdy poszkodow ana próbo­
w a ła  na sobie w ierzch ną suknię ku pow aną; subjek t

b y ł jej przy tern pom ocny, i  przy tej sposobności 
dom acał się  pu laresa. W olfow i D an k ow i, pulares z 
k w otą  18 z ł. z k ie szen i.

A resztow ano: J ó ze fa  D erk a cza  za  n su w an ie się  
z pod dozoru p olicyjnego . K aro la  C zabana, jako  
p oszuk iw anego za  k rad zież  rew olw era  i siek ierk i 
u pana Z . K .; rew olw er odebrano od han d ełesa  S a ­
lom ona S to lza  który go nabył za 2 z ł. J a n a  B i-  
g a sza  przy k rad zieży  funta  cukru u gra jz lera  E li­
a sza  M enkesa. Marję Chudę za  w yłu d zen ie  korali 
w artośc i 10 z ł. u s łu g i K lem entyny B . K atarzyn ę  
S tarow ieck ą  przy sprzedaw aniu  p ierścionka z brunzu, 
tw ierd zą cą  przed kupującym , że go  zn a la z ła  i  że  
tak ow y je s t  z ło ty ;  zn a lez ion o  przy niej tak że  .10 
sznurków  korali i chustkę turecką. K atarzyn ę  H ry- 
niow  za k rad zież  spodni u W ilhelm a D .

Zgubiono: portm onetkę z kw otą 21 z ł. ,  z r e ­
cep tą  lek arsk ą  i z kartą  kolejow ą do ja zd y  z R a ­
dym na do L w ow a, op iew ającą na im ię pani Wale.rji 
D ziu b iń sk iej i  dla drugiej osoby.

Znaleziono: M ichał F ed ak , zarobnik  p rzed łoży ł 
notę na 5 0  z ł. znalezioną  w śm ieciarce  podw órza  
gm achu tea tru , od placu G otuchow skich . P an  B ern ­
hard M ńnzer i J ó z e f  Bach, p rzed łoży li kw otę 100  zł. 
14 ct. zn a lez ion ą  pod 1. 5  p lac  G ołuchow skich  w 
k olek tu rze, k tóre w ydano n astęp n ie, zg łaszającem u  
się w ła śc ic ie lo w i L ip ie  L iebschtttz, K artk i zastaw n e  
rusk iego banku 1. 4 9 .9 4 0  z dnia 18 . marca b. r. 
na zarzu tk ę , za  3 z ł. zastaw ion ą , 4 7 .8 6 6  na srebr. 
zegareK  za 3 z ł. i 5 1 .0 0 9  na srebrny zeg a rek  za  
1 zł. zastaw ion y.

Morderstwa. W  P r z e s ie tn ic y , m iejsco w o śc i g ra ­
n iczącej z B rzozow em , dnia 9 b. m. rano z n a le z io ­
no dwóch zam ordow anych starozakonnych , a w y s ła ­
na b ezw łoczn ie  na m iejsce  kom isja sądow o le k a r ­
ska  zbadała , że  są to zw łok i h an d larzy  koni, z a ­
m ieszk a łych  w  G olcow ej, pow iatu  b rzozow sk iego , 
49 -lecn ieg o  M ojżesza J a m la  i 2 0 -le tn ie g o  tyn a  jego  
Szym ona. T ego sam ego dnia je s z c z e  żaudarm i w y­
ś led z ili spraw ców  tej zbrodni, 20 -Ietu ich  parobków  
przysieunick ich , Seb astjan a  B ąk a  i J a n a  O rłow sk ie­
go, w roku b ieżącym  asen terow anych  do w ojska. 
Obaj p rzyzn a li się  do w in y  podając, że  zrab ow ali 
u M ojżesza J am la  około 2 z łr ., u Szym ona zaś  
75  c e n t.—  N a drodze z  U b ieszyna do P rzew orsk a  
pod lasem  tryn ieck im , w pow iecie  łańcuckim , za- 
mordowena zobtała  s łu ga  \Tarja S zafran ćw ua, l i ­
cząc la t  3 5 . M orderca nio doptiścił się w tym  w y­
padku rabunku. PoszJakow any o tę zbrodnię w ło ­
ścian in  z o s ta ł uw ięziony .

Z  Janowa (pod L w ow em l p isze nam obyw atel 
L udw ik H ierow sk i, cz łon ek  B ad y szkolnej żó łk ie ­
w sk iej: W  n ied zie lę  dnia 11 . b. m. przejeżd żając
koło budynku szk o ły  w Jan ow ie , sto jącego  obok 
drogi, U błyszałem  śp iew . C iek aw ością  w iedziony  
w stąp iłem  tam  i za sta łem  w izb ie  szkolnej około  
3 0  d ziec i, chłupców  i d z iew czą t, które pod k ierun ­
kiem  n a u ezy c ie li pp. Jakóba S iisa  i A leksandra  
S zep arow icza  u czy ły  się  śpiew u k oście ln ego . P a n o ­
w ie ci byli tak  uprzejm i, iż  k a za li od śp iew ać k ilka  
zw rotek , a próba b yła  bardzo udatna. D o w ied z ia ­
łem  się od nich , ż e  ćw iczen ia  te  odbyw ają się pod 
ich  k ierow nictw em  każdej n ied z ie li, że jedn ak  z 
w iosną liczb a  d ziec i, k tórych rodzice ożyw ają za 
p astu szk ów , je s t  zn aczn ie  m niejszą  n iż w zim ie. 
O puściłem  szk o lę  zbudow any p ośw ięcen iem  tych pa­
nów, k tórzy  chw ile przezn aczon e ku w łasnem u od­
poczynkow i, obracają na k sz ta łc e n ie  d z iec i: op u ści­
łem  ją  z życzen iem , by przyk ład  tych  panów za-  
cn ęc il innych n a u czy c ie li szk ó ł ludow ych do n a śla ­
dow nictw a.

2  Kopyozynieo donoszą nam, że rozlew  krw i, 
który tam n a stą p ił w u b ieg łą  n ied z ie lę , w yn ik ł z 
bardzo b łahych  powodów. B u rm istrz pozw olił sobie  
był pew nej baniowoli z tłok ą  grom adzką. M ieszk ań ­
cy z a c z ę li go ted y  pociągać do odp ow iedzialności. 
W śród ostrych  przym ów ek, burm istrz k aza t jed n e­
go z przyw ódzców  opozycji u w ięz ić  żandarm ow i. 
W sk u tek  teg o  ludność tłu m n ie  3ię zeb ra ła  i p ocią­
g n ęła  za  a re sz to w a n y m ./W ie lu  u czyn iło  to ze  z w y ­
k łej c iek aw ości. Trochę taktownesro w ystąp ien ia  ze  
strony urzędow ej, byłoby zap ob ieg ło  n ie szczę śc iu . 
P rzy  k atastrofie  zg in ą ł jed en  cz łow iek , w cale nie 
n a leżący  do K op yczyn iec  i  zu p ełn ie  n ie in tereso w a -  
ny, a  k sięd zu  m iejscow em u św isn ę ła  kulka żan- 
dai m ska koło ucha.

Z Otynji o trzym aliśm y za ża le n ie  na tam tejszą  
straż  ochotn iczą , iż an ia  6go b. m. s ta n ę ła  zbyt 
późno do d z ia ła n ia  przy  pożarze, który pochłonął 
5 zabudow ań, a do k tórego  stłu m ien ia  p rzyczyn iła  
się osob ista  in terw en cja  w ła śc ic ie la  O tynji, dra K a- 
lin ow icza  i far ip aceu ty  A dolfa  B lum a. Z aża len ie  
w zm iankuje, iż  s tra ż  nie pópibaw szy się przy  ognin,

w k ilk a  dni później u rząd ziła  fa łszy w y  alarm (?), i 
zan iep ok oiła  c a łe  m iasteczk o . W reszc ie  j e s t  propo­
zycja , aby burm istrz objąt przew odnictw o w tow a­
rzy stw ie  strażack iem . Sądzim y, że  to bardzo ła tw o  
sta ć  się  m oże, je ż e l i  burm istrz przystąp i do tow a­
rzystw a  i pociągn ie za  sobą ca łą  m łod zież m iej- 
cow ą. M ógłby to uczyn ić ta k że  szanow ny D r. K a-  
lin ow icz  i u ła tw ić  tyra sposobem  lep szą  o rg a n iza ­
cję korpusu —  w każdym  raz ie  pożądanego, na Któ­
rego utrzym aniu  i n a leżytem  w yćw iczen iu  każdem u  
pow inno za leży ć . F a łszy w e  alarm y robią się c z a ­
sem dla w ypróbow ania czujności strażaków , ale  
za w sze  powiune być urządzan e w porozum ieniu ze  
zw ierzch n ością  gm inną, rozum ie się poufnie. W yo­
brażam y sobie, że  n aczeln ik  s tra ży  tam tejszej, do­
św iad czyw szy  w dniu n ieb ezp ieczeń stw a  zaw odu ze  
stron y  tow arzyszy , ch c ia ł urządzen iem  fa łszy w eg o  
alarm u obudzić ich och otn iczą  obow iązkow ość. N ie  
zrob ił ted y  n ic z łeg o . P ow tarzam y w ię c : je ś li  je s t  
źle , te  łą czn a  i zgodna d zia ła ln ość  w szy stk ich  oby­
w a te li m oże i pow inna z le  napraw ić.

(K N ) Halioz 14 m aja. (Z arybien ie D n iestru ). 
W czoraj t. j. 13 b. m. w puszczono do D n iestru  
4 0 0 0  sztu k  ło sosią t. U roczysto ść  ta  odbyła się  bez 
W szelkie! parady, tak  d a lece , że nie uznano naw et  
za stosow n e o g ło s ić  postanow ien ie  to  w szerszem  
kole in te lig en c ji, aby jej dać sposobność pi zypa- 
trzyć się tej doniosłej akcji, a tym samym u św ie­
tn ić  zam iar  bądź co bądź w ie lk iej w artości. W  
ch w ilach  podobnych, m ianow icie m łodzież szkolną  
w ypadałoby w yprow adzić na m iejsce czynu, aby  
jej praktyczn ie objaśnić ce l, a  rów nocześn ie  po­
uczyć stosow n ie, aby k iedyś na starość  n ieda- 
w ali się  s ły szeć  z podobnem i uw agam i, z jak iem i 
się zaprodnkow ał tu te jszy  n acze ln ik  gm iuny, o g lą ­
dając n aczyn ie , w którem  się narybek znajdow ał. 
W yraził bowiem  ubolew anie sw oje „że to  ta k ie  
m ałe rybki" w p u szczają  do D n iestru  —  B ó g  w ie  
komu i k ied y  k orzyść przyniosą" . N a leży te  pou cze­
n ie u s ły sz a ł on z u st W . B e illa  ap tek arza  S ta n is ła ­
w ow skiego, k tóry w raz z P . H endrychow skim  aktu  
tego  dokonał, za co je s te śm y  w d zięczn i P . B e illow i. 
P rzy  sposobności te jto  korespondencji dodaję, że  
w naszych  okolicach  rybołów stw o nie doznaje n a j­
m niejszej kontroli ze  strony w ładz, a  odbywa się  
w sposób rabuukow y. Z am iast s ie c i używ ają w ere-  
ty  i  łow ią  rybki w szelk iej w ie lk o śc i. Rybka z a le ­
dw ie 5 -cen tym etrow a  id zie  do g a r n k a , a  m niejsze  
w yrzueają  na traw ę z tą  uw agą, że i „w rona po­
trzeb uje się pokarm ić.

Goriioe, 14go m aja. N a d zisiejszom  walnem  
zgrom adzeniu  T ow arzystw a  naftow ego , w ręczy li 
lic zn ie  zeb ran i przedsięb iorcy  prezosow i sw em u  
A u gu stow i G orayskiem u, w dowód u zn an ia  jeg o  
znakom itych z a słu g  około przem ysłu  n aftow ego , 
srebrny w sp an ia ły  puhar.

Tarnów, 14go  m aja. M arszałek  Z yb lik iew icz  
p rzyb y ł tu dziś. O czek iw a li go na peronie p reze­
sow ie  rad pow iatow ych: k siążę  E u stach y  Sangu«zko, 
hr. J ó z e f  M ęeiński, hr. M ieczysław  R ey , W alerjan  
B rzozow sk i i  S ta n is ła w  K otarsk i, dalej starosta  
k siążę  P on iń sk i, p rezes sądu obw odow ego Z a w a d z­
k i, burm istrz m iasta  T arnow a R ogójsk i, dyrektor  
gim nazjum  T rzaskow sk i, liczn i cz łon kow ie R ady  
pow iatow ej i  m iejsk iej. Po serdecznem  pow itaniu , 
M ir sz a łe k  udał się do P a rty n ia . D z iś  po południu  
zw ied zać  będzie  m arszałek  regu lację  Ż ab n icy . W ie ­
czór obiad w P artyn iu , na k tóry  lic z n e  rozesłan o  
zaproszen ia .

Kraków, l4 g o  m aja. N . R eform a  dunusi: .„Pre­
zyd en t m iasta  dr. W e ig e l, w spólnie z w yn alazcą  
ośw ietlen ia  ga lw an o  - e le k tr y c z n e g o , inspektorem  
telegrafów  p. R ybińsk im , zw ied za ł w  pon iedzia łek  
po południu u licę  W olską , K arm elicką i S zew sk ą , 
tn dzież S u k ien n ice , celem  przekonania się , którą  
ulicę m ożnaby na próbę o św ie tlić  św ia tłem  elek try -  
cznem  system u p. R yb iń sk iego . Stosow nie do obja­
w ionego życzen ia  kom isji gazow ej mają być o św ie­
tlon e e lek tryczn ie  ca łe  Swkieunice —  a próba ta  
będ zie  najm niej kosztow ną. Podobno b a terje  z ło ż o ­
na z 120  elem entów , ma zu p ełn ie  w y sta rczy ć  do 
8 0  lam p każda o sile  32  św iec  m ilow ych. Spraw a  
k osztów  próby sam ej, ma być przedstaw ioną ra ­
dzie  m iejskiej na jednera z n ajb liższych  posiedzeń .

W iedeń 14go  m aja. W  p rocesie  W iesenburga  
przeciw  pism u hu m orystycznem u „K in erik i" , ska­
zany zo sta ł redaktor H rd liczk a  na dw a m iesiące  
aresztu .

Nieudały pojedynek Otenheima z Sohonererem.
Spraw a O fenheim -Schonerer, o które; m ieliśm y już  
sposobność w spom nieć k ilk a  razy , zak oń czy ła  się  
w reszc ie . P rzeb ieg  je j był następujący:

O fenheim , lic zą cy  obecnie la t 65 , za m ierza ł
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początkow o ignorow ać zu p ełn ie  za rzu ty  Schonerera. 
N ajm łodszy  jednak  syn je g o , rezerw ow y pornczuik  
u łan ów , w racając z zagran icy , d ow ied zia ł się  z 
d zien n ik ów  na dworcu w B ogum inie o obeldze, w y­
rządzonej ojcu przez Schonerera , i postanow ił u- 
zysk ać  sa ty sfak cję . P o s ła ł w ięc p. W ilhelm  v. 0 -  
fenheim  dwóch rotm istrzów  ze  sw ego pułku, jako  
sekundantów , do Schonerera. T ego sam ego dnia s e ­
kundanci Schonerera z e sz li się z sekundantam i 0 -  
fenheim a i  o św iad czy li, że p. Sch. n ie ma nic do 
czyn ien ia  z synam i, a le  z O feakeim em  ojcem i że  j 
im przeto nie może dać żadnej sa tysfak cji. N a to | 
ośw iad czy li za stęp cy  przeciw nej strony, że Schćine- 
re i m usi być przygotow anym  na kon sekw encje sw e-  
gu ośw iad czen ia .

W yzyw ający  poczyn ił już n aw et odpow iednie  
kroki, gdy za sz e d ł fak t, un iem ożliw iający  dalsze  
trak tow an ie spraw y z Schonererem . Oto w  pon ie­
d zia łek  p rzyszło  do O fenheim a d z ies ięc iu  stu d en ­
tów , chcących w im ieniu Schonerera pom ówić z 0 -  
fenheim em . P on iew aż go nie było w domu, p rze ­
proszono ich , aby p rzy sz li później. Z ja w ili się r z e ­
czy w iśc ie  potem , ale już tylko trzej i w stan ie  
nadzw yczaj podockoconym . P on iew aż portjer nie 
ch c ia ł ich  w pnścić, w darli się przem ocą do biura i 
tam  ośw iad czy li sek retarzow i, że  są  przyjaciółm i 
Sck b n eiera , i że  przyjdą nazaju trz . W y szed łszy , 
udali się  w prost do knajpy, gd zie  ich  aresztow an o, 
poniew aż jeden  z nich w yraz ił się , że „w praw dzie  
m e może nic pow iedzieć, a le  gdyby p rzysz ło  do po­
jedynku, to on ju ż  p ostaw i sw ojego cz łow iek a , co 
p rzyrzek ł Schiiuererow i" . O kazało się  późn iej, że 
aresztow an i są znanym i an tysem itam i. N azyw ają  
s i ę : F re i, O ppitz i B u sch enh agen .

Po tern za jśc iu  Ofenheim  odstąpi! od d a lszego  
trak tow an ia  z Schonererem  i spraw ę uw aża za  u- 
m arzoną.

Truppa rosyjska pod kierunkiem  A nd rejew a B ie ­
lak a , ak tora  z M oskwy, przybędzie do P ra g i w 
lipcu  celem  dania kilku  p rzedstaw ień  w tea trze  
narodowym .

W ystępy gościnne p. Fiszera, a r ty sty  n aszego  
tea tru , zjednują deb iu tantow i w szęd zie , g d z ie  się  
U każe, jak n ajżyw sze  u zn an ie i pow odzenie. C9er- 
nówitzer Ztg. donosi, że  p. F isz e r  w ystęp ow a ł w 
sto licy  B ukow iny d. 13 bin., zyskując n ieskończone  
oklask i. „P ub liczność śm ia ła  się , że  aż łz y  c ie k ły  
śm iejącym  się  po tw arzy" .

Składki na teatr polski w Poznaniu. O negdaj u- 
b ieg ły  dwa la ta  od czasu , ja k  D ziennik  Poznański 
za inaugurow ał zb ieran ie sk ładek  na fundusz ż e la ­
zny subw encjonow ania seeny  polskiej w P oznaniu . 
W  ciągu  tych dwu la t nie było ani jed n ego  dnia. 
w  którym by D zienn ik  n ie zap isa ł bodaj m ałego  
datku. M ożna stąd  w ysnuć nadzieję , że  zw olna  
zb ierze  się kw ota, kon ieczna  do sta łeg o ) is tn ien ia  
sceny . Tylko w ytrw a łośc i w zbieraniu  i sk ładaniu , 
ty lk o  ofiarności, do której pobudzam y z w ła sz c z a  
sp o łeczeń stw o  polsk ie w G alicji, k tóre, ja k  dotych  
czas rzeczy  s to ją , bardzo skrom ną k w otą p rzy czy ­
n iło  się  do w zm ożenia  funduszu. Sp odziew ać się na­
leży , że  przynajm niej t e r a z , w cza sie  kąpielow ym , 
niejeden odczyt, niejedno p rzed staw ian ie  urządzone  
zostan ie  na dochód jed ynej sceny  polsk iej na z a ­
chodnich kresach.

Artyśoi polscy, p rzebyw ający w  R zym ie, w ygo­
to w a li album , którego dochód p rzezn aczy li na te ­
a tr  poznańsk i. N a dzie ło  to z ło ży li s i ę : S iem iradzki. 
K rud ow sk i, K onopacki, W olen sk i, F a ła t , B ak a ło - 
w iez , R ożen , W iesłu w sk i, U m ierzyck i, B adow sk i, 
P leszo w sk i, G ołęb iow ski, L en tz , B udkow ski, P yro- 
w icz . panny S tan k iew iczów n y  i dwóch am atorów , 
W ielkopolan, znajdujących się nad Tybrem, m iano­
w ic ie  pp. H enryk  C ieszkow sk i i  dr. K azim ierz D ę ­
b ińsk i. R zeźb ia rze  M arczew sk i i Sosnow sk i n ie od ­
m ów ili też  drobniejszych  rysunków .

Poznań 13 m aja. Izb a  karna tu te jszeg o  sądu  
ziem iańsk iego  sk a za ła  w dnin w czorajszym  pana 
S tefan a  B ilich a , redaktora Orędownika , na m iesiąc  
w ięz ien ia  za  artyk u ł u m ieszczon y w nr. 27  z  dnia  
17 lu teg c  b. i*, w którym  prokurator dopatrzył się 
ob razy  ks. B ism arcka.

O byw atele m iasta  P ozuan ia , ja k  w iadom o, w  
dniu 3 czerw ca dają bal na cześć  lek a rzy  i przy­
rodników polskich, k tórzy  tu na Z jazd  przy­
będą. P rzygotow an ia  do balu teg o  są w b iegu . R o z­
miar}' jego  będą skrom ne —  ale za  to  w szy scy  
sta ra ją  „ię i  postarają , aby g o śc i naszych  przyjąć  
serd eczn ie . N a b e l ten , ja k  się  sam o przez się  
rozum ie, w ybiera się bardzo w ie le  pań naszych; 
żeb y  z a ś  zadość u czyn ić hasłu  naszem u - o s z c z ę ­
d n o ś ć ,  nm ów iły s ię  w ystąp ić  w sukniach  ja k  naj­
skrom niejszych , a m ianow icie w sukniach  p erk ali-

kow ych, m uślinow ych, bareżow ycli i. t. J. P o s ta ­
now ieniu tem u przyklaskujem y z ca łej duszy i z a ­
ręczam y. że  przez to panie nasze  ani ua uroku, 
an i na w dzięk ach  nic a nic nie stracą . Bodaj po­
stan ow ien ie  oszczęd n ości raz  na za w sze  się  u trzy ­
m ało.

Dyament ogromnej wielkośoi znaleziono  przy  
końcu m arca b. r. w kopalniach K im b erley  w K a- 
plandzie . N iezw y k ły  ten  okaz ma d łu gości 1 3/4 c a ­
la, średniej 1 1j i cala, w ?ży  za ś  30 2  karatów . Z  
istn iejących  w posiadaniu m ocarzy św ia ta  djaraen- 
tów , jest. on trzecim  z rzędu pod w zględ em  w ie l­
kości. Ż ądają zań 3 0 0 0  fantóvr sz ter liu gćw  przed  
oszlifow an iem .

Egipskie starożytności. In teresu jące  odkrycie na 
niw ie archeologji sygn a lizu ją  do „Tim esu". A n g lik  
P etr ie  rozpoznał w  pew nej m iejscow ości d lngo po­
szuk iw aną, t. z. N ekropolis, San (Z oau). P etr ie  
z n a la z ł tam  k ap licę, zaw ierającą  posążk i ludzi i 
sfinksów z czasów  Ptoloraeuszów  K ap lica  je s t  w  
k sz ta łc ie  krzyża  staw ian a  i ma na śc ian ach  od 
strony w ew nętrzn ej rozm aite nap isy .

Strejk dziew cząt. C zęste  zm ow y w D leczyn ie  
oddzia ływ ają  tak że  i na przem ysłow ą okolicę w g ó ­
rach izersk ich . AV ostatn ich  czasach  zrob iły  strejk  
d ziew częca , zatrudnione w tam tejszych  tk a ln iach . 
W liczb ie  150  opuściły  one rów nocześn ie  sa le  ro ­
bocze, porzucając rozpoczętą  pracę. D n ia  7. maja 
zrana zeb ra ły  się tłum nie w m iejscow ości Tann- 
wald, skutkiem  czego  n ad eszła  żandarm erja. D z ie ­
w częta  zach ow ały  się jednak  spokujnie. Ż ądania  
pokrzyw dzonych pracow nic, a z a ia ze m  w aiu n k i, 
pod k tórem : podejmą napow rót porzuconą robotę, 
są następ u jące: 1) jed eu astogod sin u y  czas ruboty;
2) odpisanie kar: 3) zn ies ien ie  prem ji roboczych.
P ierw sze  żądanie je s t , jak  w idzim y, za  skrom ne 
naw et, bo p ow szechn ie uznano, że  dziesięc io  g o ­
dzinna praca w yczerpuje już s i ły  i  szkodliw a je s t  
dla zdrow ia. D ru g i w arunek je s t  tak że  całk iem  
słuszny , fabrykańci bowiem  ściągają  za w ysokie  
kary z w ynagrodzen ia  za n ien a leżyc ie  w ykonany  
tow ar, czego  w iną je s t  zazw ycza j lich a  przędza. 
T rzeci punkt żądany je s t  ty lko konseK wencją dru­
g iego . P rem ie robocze Są dodatkowem  w yn agrod ze­
niem za  szybkie w jkonan ie roooty. J e ż e l i  bowiem  
tk acz  czy  tk aczk a  w ykona w p rzeciągu  jed en astu  
dui w skazaną je j robotę dobrze, otrzym uje ponad 
zw yk łe w ynagrodzen ie 2 z łr . 20  ct., je ż e li w dniach  
dw unastu, to 1 z łr . 90  ct. Z zaprow adzen iem  prem ji 
zn iży li fabryk ańci rów nocześn ie w ynagrodzen ie  
dzienne. R obotn ice dom agają się teraz  zn ies ien ia  
prem ji, a przyw rócen ia  za p ła ty  w daw nej w ysoko­
ści, która zresz tą  nie była  w ca le  w ielką .

P rzyczyn ą  zm ow y je s t  n iejednakow e w ynagro­
dzen ie. A by jaśn iej rzecz p rzed staw ić , n a leży  do­
dać, że  w ysokość p łacy  za  dw utygodniow ą robotę 
chw ieje się  pom iędzy 4 a 16 z łr . A  sum ę 4 z łr . 
n a leży  rozum ieć za  dw utygodniow ą robotę od go­
dziny  6 rano do 12 w południe i od 1 popołudniu  
do 7 w ieczorem  codzienn ie! T ak niska za p ła ta  je s t  
w ynikiem  kar za n iedokładną robotę, a w ła śc iw ie  
za  lichy  m alerja ł. A  poniew aż lich y  m aterja l po­
woduje i pow olną robutę, odpadają zatem  i prem je.

D o ugody pom iędzy biednem i pracow nicam i i 
nieludzkim i fabrykantam i n ie p rzyszło  d otychczas. 
Strejk ujące d z iew częta  nie m yślą  ustępow ać, ow ­
szem  prawdopodobnem je s t ,  że zm ow a przybierze  
w ięk sze  rozm iary.

B ezpieozeństwo pod rządem rosyjskim. Z  R a ­
domska donoszą Tygodniow i p iotrkow skiem u: W  o- 
kolicy  B rzeźn icy , w pow iecie now oradom skim , p lą ­
druje banda lu d zi uzbrojonych pod dow ództw em  
now ego O rłow sk iego , (słyany  h ersz t —  przed dw o­
ma la ty  złapany). P rzed  dwom a tygodn iam i napa­
dli oni na dom pp. M. w B orkach o god zin ie  2-ej 
w nocy; w y łam aw szy  drzw i w e sz li do syp ia ln ego  
pokoju i w obec n ieśp iącyeh  je s z c z e  kob iet, przyga  
sili lam pę i zab ra li stó ł, w którym  zw yk le chow a­
no p ien iądze, oraz suknie z „zaiy . D uia  3. maja 
w sobotę, napadli znów  ua dom pp. C. w W ikIo- 
w ie, a duia 4. w n ied zie lę  na szk o łę  w Jed ln ie , 
gdzie  sk ręp ow aw szy  słu g ę  i zw ym yślaw szy  n au czy ­
cie lk ę , zab ra li je j m iesięczn ą  pensję rs. 15 , k tóre  
w w ig ilję  dnia tego  otrzym ała . W  tym że dniu na­
padli na w ieś  Z akrzów ek i zab ra li trzy  k io w y  g o ­
spodarzom  tam tejszym . C ala  okolica p rzejęta  trw o­
gą . lu d zie  przepędzają  noce b ezssn n ie , tak , że  naj­
m niejsze szczek n ięc ie  psa zan iepokaja  w ielu , k tó ­
rzy  n ie śp ią in aczej, ja k  uzbrojeni w  siek iery , w i ­
d ły  i t. p.

Nowe pismo w W arszaw ie. Z a w ieszon e  od p e ­
w nego czasu  w ydaw nictw o pod t y t . : „Opiekun z w ie ­
rząt" z dniem 1. lipca  r. b. w ychodzić  z a czn ie  pod

zm ienionym  ty tu łem  „ P rzy ja c ie l zw ierzą t" . T y tu ł 
w sk azu je ce l rzeczon ego  w yd aw n ictw a . „ P rzy ja c ie l 
zw ierzą t"  w ychodzić będzie raz  na m iesiąc . Jak o  
red aktor zatw ierd zon y  zo sta ł lek arz  w eteryn arji p. 
Z enou F esten sta d t,

Polaoy w akademji rosyjskiej K r a j  otrzym uje  
następujące w iadom ości o studentach  P olakach , 
k szta łcących  się w  P io trow sk iej akaderaji (leśno- 
roln iczej) pod M oskwą. W  akadem ji w b ieżącym  
roku w szystk ich  studentów  było 3 6 2 , w tej liczb ie  
P olaków  71 tj. 2 0 °/3; w olnych słu ch aczów  34  -  
P olaków  3 tj. 9 °/0. P o lacy  odbyw ali studja p rze­
w ażn ie na leśnym  w yd zia le , k tóry , jak wiadomo, 
ma być obecnie zam kniętym . Stypendja pob;era 18  
Polaków  (z 70), uwolniono zaś od p łaey  za prawo  
słuchan ia  lekcyj 14 P olaków  (z 54). U k ończyli 
studja na roln iczym  w yd zia le  w roku b ieżącym : 
H u torow icz S ta n is ła w , Szm idt T adeusz, Turski 
Ig n a cy . O gólna liczb a  kończących ten  w yd zia ł .jest 
3 4 . N a leśnym  w y d z ia le : C hom icz K a lik st, D tu -
żn iew sk i L eopold, Ju row sk i Sew eryn , K iew licz  
W ład ysław , M oraczew ski M aciej, N iczk o  A lek sa n ­
der, O sie lsk i W ład ysław , P ińsk i W ład ysław , Suryn  
M ichał, S zy sz ło  S ta n isła w , Ż e lig o w sk i K onrad. 
W szystk ich  na leśnym  w yd zia le  ukończyło 32 .

Szyld asekuraoji, u m ieszczon y na domu K is ie lk i 
nl. K opernika nr. 1, spad ł w czoraj o god zin ie  8ej 
w ieczorem , i sk a leczy ł w g łow ę p rzechod zącego  
lir. K om orow skiego.

Zagadnienie matematyczne. N a b ilard zie  k o ło ­
wym o prom ieniu r = 2 l 6 - 0 0  cm. są  dw ie b ile; bila  
A  w o d leg ło śc i A S = a = 7 2 ‘00  cm. od środka S  
bilardu, za ś bila B  w od leg ło śc i B S = = b = 5 4  00  cm .; 
obie b ile są od sieb ie  w o d leg ło śc i A B = c = 1 0 9 ' 4 9  
cm. - -  W  jakim  kierunku bila A  ma być w prow a­
dzoną w ruch, iżby po jednym  odbiciu o kraw ędź  
bilardu zd erzy ła  się  z bilą B ?  —  Z a  p ierw sze  do­
bre rozw iązan ie , uw zg lęd n ia jące  za sa d y  rachunku  
przybliżonego , p rzezn a cza  się  w  nagrod ę: a lgeb rę  
i geom etrję an a lity czn ą  profi Z ajączk ow sk iego , o- 
raz a lgeb rę O rłow a, profesora m atem atyki w in ­
sty tu c ie  „D róg i M ostów" w  P etersburgu . W . L i ­
sow ski, s łu ch acz P u liteeh n ik i.

Rada miasta Lwowa. Na posiedzenia wczo- 
rajszem zebrał się komplet już o godzinie 7mej 
wieczorem. Zanim jednak przystąpiono do dal­
szych obrad budżetowych, prezydent odpowiedział 
na kilka interpelaeyj.

R. Kędzierski zapytał, dlaczego folwark Żu­
brzę wydzierżawiono żydowi, na co narzekają 
włościanie. Prezydent wykazał szczegółowemi da­
tami, że na kilkakrotnych terminach licytacyj­
nych, tylko jeden stawał kompetent — żyd Baum. 
Więc nie było rady.

Raday H. e p p e pj tał o możność rozwiązania 
kontraktu z teraźniejszym przedsiębiorcą wyrobu 
gontów w Brzuchówieach; okazało się, że bez 
narażenia się na proces, jestto niemożebne.

Na zapytanie prof. Soleskiego objaśnił p re­
zydent, że gmachu bernardyńskiego mieszczące­
go IV gimnazjum, gmina nie będzie mogła już 
dzierżawić, albowiem rząd zadzierżawił go na 
pararelki gimnazjum polskiego.

Dr. Zuker zaurgował parcelację i rozprzedaż 
gruntów pocegielnianych na Zofijówce.

Dla wyprostowania ulicy żółkiewskiej posta­
nowiono zakupić 100 sagów kwadratowych ziemi 
od plebanji św. Pietnyć.

Proces Hentsclia i Kraszewskiego.
Lipsk 13 maja. Dosłowny tekst listu Bismar- 

ka do ministra wojny jen. Bronsarta von Schel- 
lendorf, odczytanego dziś w południe na rozpra­
wie, opiewa;

„Ekscellencjo! W sprawie Kraszewskiego 
mam zaszczyt udzielić następujących wyjaśnień 
W Paryżu istnieje stowarzyszrme pod nazwą, To- 
warzjstwo żołnierzy polskich", liczące trzydziestu 
członków. Takowe ma na celu zbieranie dat s ta ­
tystycznych co do armij europejskich, tudzież u- 
trzymywanie związku pomiędzy oficerami tychże. 
Stowarzyszenie to gotowem jest do uczestniczenia 
we wszystkich europejskich wypadkach wojennych 
w interesie swojej idei. Objawiło ono już kilka­
krotnie w czynny sposob swoją działalność, jakoto 
w r. 186(3 w szeregach Garibaldiego, w r. 1870 
w szeregach francuskich, w r. 1877 i 1878 pod­
czas wyprawy wschodniej. Wszyscy członkowie 
stowarzyszeniu używani byli przez szefa biura
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statystycznego w francuskiem rainisterjum wcjny 
pułkownika Samuela celem nawiązania stosufaków 
pomiędzy oficerami kilku armij. W roku 1876 
biuro rzeczone zostało zniesionem. W roku 1878 
Gambetta polecił Władysławowi Wołowskiemu 
utworzyć biuro wywiadowcze celem zasięgania 
wiadomości o stosunkach arm.ii niemieckiej, ro- 
syjskiej i włoskiej. Wszędzie poumieszczano ajen­
tów; głównem ogniskiem tych robót w Niemczech 
było Drezno. Kraszewski został ajentem w zie­
miach niemieckich. Podczas pobytu swojego w 
Pau, Kraszewski obcował z bawiącym tamże puł­
kownikiem Samuelem, który przedstawił go Fer- 
ryemu. Tenże przyrzekł Kraszewskiemu order 
francuski. Na wiadomość o uwięzieniu Kraszew­
skiego polecił jenerał Thibaudin, ówczesny mini­
ster wojny, przedsięwziąść rewizję u br. Erlan- 
gera, którego podejrzywano, iż jest ajentem nie­
mieckim. Celem pokrycia rzeczy udano, że cho­
dzi tu o sprawę banku „Union generał j “. Pod­
czas gdy Kraszewski śledził stosunki niemieckie, 
działał w Wiedniu inny literat polski, który bratu 
swojemu w Paryżu przesyłał wiadomości woj­
skowej natury.

(podpisano własnoręcznie) Bismarl'.
Lipsk 14 maja (popołudniu). Hentseh, tłuma­

cząc się dziś z zarzutu wydawania sekretów woj­
skowych Rosji, twierdził, iż nie wiedział, że Adler 
jest ajentem rządu rosyjskiego, owszem mniemał, 
że Adler potrzebuje artykułów dla dzienników 
rosyjskich. Dowiedziawszy się pod koniec roku 
IboO, że Adler jest rosyjskim ajentem, zaprze­
stał natychmiast roboty. Rozprawa dotyeząca a- 
senterunku koni i organizacji tego asenterunku 
jest dosłownym odpisem regulaminu dotyczącego, 
wydanego dla 8 korpusu artnji. Otrzymał go od 
masztalerza księcia Wilhelma i nie uważał za 
rzecz tajna.

Masztalerz przesłuchany w tej mierze, o- 
świadcza, że Hentscha poznał w Frankfurcie i 
obcował z nim jak  z kolegą. Nie wahał sie też 
wypożyczyć mu ów regulamin, albowiem i on 
uważał treść jego za nie podlegającą tajemnicy.

Przesłuchano potem sędziego śledczego, któ­
ry zeznał, że Hentsch był w śledztwie bardzo 
skruszony. Tłumaczył się przed sędzią śledczym, 
iż był świadom popełnionej zbrodni, ale zmuszały 
go do tego groźby Adlera.

Obrońca Kraszewskiego udał się do sądu z 
prośbą, aby klientowi jego wolno było nie ucze­
stniczyć w rozprawie nad punktami, dotyczącemi 
wyłącznie Hentscha.

Lipsk 14 maja. Po orzeczeniu rzeczoznawców 
nastąpiło dalsze przesłuchanie Hentscha. Udowo­
dniono mu, że instrukcję mobilizacyjną 8 korpusu 
armji z załącznikami wydał Moskalom. Kraszew­
skiego mało pytano.

Przesłuchano dziś dalej świadkówr: Gaedego, 
Plinznera, Brausewettera i Tiedego co do czterech 
punktÓY/ oskarżenia, odnoszących się wyłącznie 
do oskarżonego Hentscha. Jutro ukończy się po­
stępowanie dowodowe.

Lipsk 15 maja. Wyrok w sprawie Kraszew­
skiego i Hentscha zapadnie prawdopodobnie w 
sobotę. Trybunał odbył dzisiaj jednogodzinną nad­
zwyczajną naradę, poczem rozpoczęła się dalsza 
rozprawa.

Lipsk 15 maja. Audytorjum dziś zajmuje tyl­
ko połowę sali. Proces stracił interes. Prezydu- 
jący o godzinie pół do lOej zaczął odczytywać 
szereg korespondencyj Hentscha z Adlerem, która 
udowadnia jasno sprzedawania przez Hentscha 
różnych sekretów i rysunków dla jen. Feldmanna.

Świadek sędzia P a u l  zeznaje, iż podczas 
swego urzędowania obserwował bacznie Kraszew­
skiego, ale nie spostrzegł nic takiego, coby się 
domyśHć kazało, że ma on stosunki z obcemi 
mocarstwami. Kraszewski n i g d y  nie obcował z 
wojskowymi, żyj bardzo ustronnie i mało wizyt 
przyjmował. U Adlera miała policja zrobić rewi­
zy t gdy w marcu r. 1879 przyjechał do Drezna, 
ale go już nie zastała.

K r a s z e w s k i  oświadcza, że z Adlerem wi­
dywał się bardzo rzadko.—Paul jest szefem policji 
w Dreźnie.

Telegrami „Kurjera Lwowskiego".
Podhajce 15 maja. Ruskie duchowieństwo 

podhajeckiego dekanatu, uchwaliło jennogłośnie 
adres do biskupa Sembratowieza z proźbą, ażeby 
zbadał, o ile prawdziwe są zarzuty przeciw ks. Sar-

nickiemu, a ewentualnie postarał się o jego usu­
nięcie, jeżeli przynosi hańbę duchowieństwu rus­
kiemu.

(J) Wiedeń 15 kwietnia. Onegdajsze i wczo­
rajsze zajścia z lewicą miały ten skutek, że wczo­
raj nie rozpoczęto obrad nad nowelą przemysło­
wą, dotyczącą robotników.

(J) Wiedeń 15 maja. Od wczoraj toczą się 
rokowaniu rządu z przywódzcami prawicy w sp ra­
wie kolei północnej. Frakcja polska jest stanow­
czo za upaństwieniem tej koleji.

Paryż 15 maja. Wszystkie dzienuiki tntejsze 
rozprawiają o liście Bismarka w sprawie Kra­
szewskiego (patrz powyżej: Proces). Journal de 
Bebats zadaje wręcz kłam twierdzeniu Bismarka, 
jakoby rewizja domowa u Erlangera była zarzą­
dzoną w podejrzeniu, że Erlanger jest ajentem 
niemieckim. Rewizję odbyco u niego w skutek 
skargi akejonarjuszów banku „Union generale11, 
wniesionej do sądu przeciwko Erlangerowi. Tak 
samo prawdziwą jest reszta twieidzeń Bismarka.

W podobny sposób wyrażają się dzienniki 
jRcjpubliąuc Fraimaise i M omtcur unirersrl.

W iadom ości p o lity czn e .
Lwów, 15. maja. Korespondent lwowski Czasu 

notując wiadomość, iż zanosi się na dwutygodnio­
wą sesję sejmową w czerwcu br., jako epilog 
sesji zeszłorocznej, pisze, widocznie ze stanowi­
ska Wydziału krajowego: „Nowych przeJłożeń
Wydziału krajowego oczekiwać nie można. To, 
co u nas piszą o wrzekomo zamierzonej reformie 
ustawy drogowej, ma chyba takie znaczenie, że 
w kołach poselskich sprawa ta jest omawiana. 
Jeżeli tak jest rzeczj wiście, to nie tylko omówie­
nie, lecz i zainicjowanie reformy w Sejmie wyjść 
może tylko z kół poselskich. Jak wiadomo bo­
wiem, Wydział krajowy w ostatniem sześcioleciu 
opracował kilka projektów, a który z nich najle­
piej się podoba nowemu sejmowi, ten każdej 
chwili wejść może do Izby w formie w niosku 
prywatnego. Jak  na poprzedniej sesji p. Czer- 
kawski wskrzesił projekt ustawy szkolnej, tak 
samo wskrzeszony byc może jeden z projektów 
nowej ustawy drogowej. Zeby to jednak wskaza- 
nem było już teraz, kiedy Sejm, zaledwie dwa 
tygodnie obradować może, to wielka kwestja. 
Chyba może zechcianoby ograniczyć się do inter­
pretacji autentycznej jednego paragrafu o „do­
starczaniu" materjału przez obszary dworskie. 
Na to byłoby może dość czasu, a przedłożenie 
opracowane w tej sprawie w r. 1869 przez dra 
Ziemiałkowskiego wystarczałoby i dziś jako sub- 
strat. Zresztą o brak pracy na dwutygodniową 
sesję obawiać się nie należy. Już takie dwie u- 
stawy, jak konkurencyjna i służbowa wymagają po 
kilka dni. a oprócz tych dwóch spraw znajdzie 
się w tekach komisyjnych wiele innych sprawo­
zdań o wnioskach, petycjach i t. d. Jedno spra­
wozdanie komisyjne, które w jesieni było już go­
towe i miało wywołać żywszą dyskusję, dziś stało 
się niemal bezprzedmiotowem, a w każdym ra ­
zie powinnoby być przerobione od początku do 
końca. Mam tą na myśli sprawozdanie o banku 
krajowym. Najgłówniejsze uwagi i wskazówki za­
warte w tern sprawozdaniu tracą wszelkie zna­
czenie wobec faktu, że od jesieni do tej chw:li 
stało się im zadość w zupełności." My powtarza­
my, o czem zresztą każdy znający procedurę na­
szego sejmu jest przekonany, że d w u t y g o ­
d n i o wi  a s e sj a, będzie istnym żartem. Szkoda 
wydatków na dyety i koszta podróży.

Nawiasem dodamy co do tak zw. „porusze­
nia" reformy drogowej, że nastąpiło ono już z. r. 
wnioskiem dra Antoniewicza, który wniósł wła­
śnie zmianę spornego § 12 ustawy drogowej, 
wytłumaczonego ostatniemi czasy bardzo dosa- 
dn o przez trybunał administracyjny. Więcjeźhby 
była wola w sejmie, natenczas mógłby się on 
przysłużyć bodaj choć tą reformą, ale na  takie 
rzeczy w d w ó c h  tygodniach sejm nasz nigdy 
się nie zdobędzie.

D. 16. czerwca odbędzie się uzupełniający 
w y b ó r  p o s ł a  z gmin wieiskieh okręgu Dębica- 
Pilzno w miejsce p. Jana Kochanowskiego, który 
złożył mandat.

Wiedeń 15 maja. Wiadomo już, że członko- 
w ie lewicy opuścili onegdąj Izbę z tego powodu, 
że prezydent Smolka dwukrotnie skonstatował

przy głosowaniu większość po stronie piawicy, 
podczas gdy lewicy się zdawało, iż w obec wielu 
nieobecnych członków prawicy ona jest w wię­
kszości. Było to złudą i dla tego wszyscy bez­
stronni zganili krok ten lewicy, obrażającej mo­
cno prezydenta Izby, którego bezparcjalność jes t  
dobrze znaną, a klub Coroniniego zganił to po­
stępowanie opozycji, której bądź co bądź chodzi 
widocznie o uiedoDUszczenie do uchwalenia VI. 
rozdziału regulaminu przemysłowego. Wyjście 
lewicy nieprzerwało jednak toku obrad. Prezy­
dent zaś otwierając posiedzenie wczorajsze w 
nieobecności posłów z lewicy przemówił jak n a­
stępuje :

„Muszę powrócić do wydarzenia dnia wczo­
rajszego. Zawsze największą przywiązywałem 
wagę do tego, ażeby z całą Izbą w najlepszem 
być porozumieniu (oklaski). Muszę też z wdzię­
cznością wspomnieć, że poseł dr. Sturm moje 
oświadczenie co do głosowania uważał jako nie­
zamierzoną omyłkę. Mimo to dodał, że prawdzi­
wa wola Izby powinna znaleźć wyraz w pono- 
wnem głosowaniu. Jednak korektura raz doko­
nanego głosowania nie jest dopuszczalną. Nie 
mam prawa zarządzić drugiego głosowania, było­
by bowiem w takim razie wątpliwem, które gło­
sowanie jest prawdziwem. Skoro prezydent wy­
powiedział swoje szczere przekonanie, rzecz musi 
być uważaną jako załatwiona. Moi poprzednicy 
ly podobnych wypadkach nigdy nie dopuszczali 
ponownego głosowania. Sądzę, że słuszność była 
po mojej stronie. Mimo to ubolewam, iż tak 
wielka i szanowna część posłów jest nieobecną. 
Na przyszłość przeto przy każdem głosowaniu, z 
wyjątkiem imiennego, stawiać będę pytania, czy 
kto żąda głosu w sprawie głosowania. Proszę 
to całe moje oświadczenie autentycznie przyjąć 
do protokołu i proponowany przezemnie sposób 
postępowanie uważać jako uchwałę Izby". (0 -  
klaski).

Fo tern przemówieniu prezydenta przeszła I-  
zba do obrad nad przedmiotami porządku dzien­
nego i przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o 
odprowadzeniu wód górskich, w drugiem . trze­
ciem czytaniu ustawę o zakresie działania sądów 
wojskowych; zatwierdziła traktat z księstwem 
Liechtenstein co do zarządu sprawiedliwości i 
przyjęła bez rozpraw ustawę o wyjątkowem są­
downictwie w okręgu sądowym Kotaru, tu d Jeż  
w drugiem czytaniu ustawę o wzniesieniu budyn­
ków pocztowych w Gracu, Ołomuńcu i Opawie. 
Na tern posiedzenie zamknięto o godzinie 12 mi­
nut 40.

Po opuszczeniu Izby odbyła lewica posiedze­
nie, na którem przyszło do drażliwych rozpraw. 
Niektórzy, żądali opuszczenia zupełnego Izby, a 
do tych ostatnich przyłączył się i Herbst, oświad­
czając, że w takich stosunkach niepodobna nego­
wać abstynencji. Umiurkowańsi radzili zastano­
wić się spokojniej nad sprawą, ale gwałtowni 
przeprowadzili przecież uchwałę, aby i na wczo- 
rajszem posiedzeniu się nie pojawić. Mówią, że 
Tomaszczuk na posiedzeniu dzisiejszem wnii sie 
protest, a lewica odtąd będz:e żądać zawsze gło­
sowania imiennego.

Wspólny minister skarbu Kallay wyjedzie w 
podróż inspekcyiną do Bośnii i Hercogowmy pra­
wdopodobnie z początkiem czerwca i uda się n a ­
przód do Novi, następnie ao Biiiacza i Benjaluki, 
a w końcu dc Serajewa, gdzie się spotka z swo­
ją  małżonką. Powrót nastąpi na Mostar. To­
warzyszyć mu będzie w podróży radca sekcji 
isboth.

Wiedeń 15 maja.
Lewica w komplecie obecna. Tomaszczuk 

odczytuje oświadczenie eo do wczorajszej dekla­
racji doktora Smolki. Todług przekonania lewicy 
ustawa melioracyjna nie zyskała większości Izby , 
dla tego nie powinna być dalej konstytucyjnie 
traktowana. (Zaprzeczenie z prawieyj. Aby po­
dobnym zajściom zapobiedz przedkłada wniosek, 
uzupełniający paragraf 63 regulaminu Izby. Wnosi 
również dosłowne wpisanie jego oświadczenia do 
dzisiejszego protokołu.

Dr. Smolka odpiera, iż jego obowiązkiem 
było wolę Izby podług swego przekonania wypo­
wiedzieć. Oprócz tego zwraca uwagę, iż z i .  dnej 
strony nie zażądano imiennego głosowania ani 
skonstatowania liczby głosów.

Dr. Grocholski wnosi, aby i tę odpowiedź 
prezydenta wziąć do protokołu. Wnioski Toma- 
szczuka i Grocholskiego przyjmuj j Izba jedno- 
nie.głoś
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Toiuaszczuk i towarzysze proponują, aby 
-wniosek ich odesłano do komisji z 15 członków 
złożonej. Wniosek będzie podług regulaminu tra­
ktowany,

Ministerjalne sprawozdanie o lwowskiej szko­
le artystyezno-przemjsłowej wyraża się o niej z 
najwyższemi pochwałami Wymownym dowodem 
popularności tej szkoły jes t  wzmagająca się z ka­
żdym rokiem liczba jej uczniów, która z czasem 
z 82 do 193 urosła, a zatem więcej niż podwoi­
ła  się od czasu założenie. Tylko niestety, niema- 
jąc odpowiednich lokalności, nie może się nale­
życie rozwinąć. Z szczególną wdzięcznością podnosi 
sprawozdanie pomoc, jakiej hr. Włodzimierz Dz.e- 
duszycki udziela tej szkole. Sprawozdanie kończy 
życzeniem, aby się sytuacja rychło tak zmieniła, 
iżby ta fachowa szkoła lwowska, do najlepszych 
w ogóle szkół w Galicji należąca, mogła się roz­
winąć w zupełności.

Presse zaprzecza wiadomości, jakoby rząd 
przedłożenia dotyczące kolei Lwów-Rawa, Hlibo- 
ka-Berhomet i Hatna-Kimpolung, zamierzał wnieść 
jeszcze w ciągu obecnej sesji Rady państwa, gdyż 
rokowania co do pomocy finansowej, którą rząd 
ma udzielić kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, je ­
szcze n.e skończone. Rozpoczęcie budowy może 
nastąpić dopiero w roku 1885.

Budapesz' 15 maja. Cesarz przybył tu wczoraj 
wieczorem i zabawi do początku czerwca. Ocze­
kują tu także przybycia arcyksięcia Rudolfa i 
Stefanji, którzy zabawią tu dwa dni celem oglą­
dnięcia wystawy złotniczej. Parlament węgierski 
zostanie uroczyście zamknięty prawdopodobnie 
między 20 a 24 bm.

Budapeszt, 15. maja. Sąd honorowy zwołany 
w sprawie dep. Dobrzańskiego, orzekł, iż postę­
powanie jego wobec podniesionych przez dep. 
Ugrona oskarżeń, nie zgadzało się z obowiązko­
wą otwartością i przyzwoitością.

Praga 15 maja. W procesie socjalistów ska­
zany został Fiedler i Jańsky na 6, Tvrdy na 4 
tygodnie aresztu.

Pukroh donosi, że cesarz na audjencji pre- 
zydjum Izby deputowanych, położył nacisk na 
konieczność załatwienia VI rozdziału ustawy 
przemysłowej i dotknął także ugody z koleją pół­
nocną.

N arodni listy  donoszą z Zadaru, że Maho­
metanie z Bośnii i Hercogowiny emigruią masami 
do Stambułu i mniejszej Azji z puwndu obcią­
żenia podatkowego. Od czasu okupacji miało o- 
puścić kraj blizko 65.000 osób.

Paryż 15 maja. Minister handlu wniesie w 
Izbie projekt do ustawy względem uznania po­
niedziałku Wielkiejnocy i Zielonych świątek za 
dzień ferji, w k tórjm  nie mogą być zawierane 
akta  sądowe.

Deputowany niemiecki, socjalista Liebknecht 
m a mieć tu w sobotę na zebraniu niemieckich 
robotników mowę o sytuacji Niemiec.

W kilku okręgach Hiszpauji miano spostrzedz 
agitację karlistowską. Karliści zapowiadają wielkie 
wypadki na jesień.

Berlin 14 maja. Hr.Herbert Bismarck ma ob­
jąć  w miejscu przeniesionego do Washingtonu 
Alrenslebena poselstwo w Hadze.

- Reischstag przyjął w trzeciem czytaniu dotację 
dla komiąj' cholerycznej, z której Koch otrzyma 
100.000, Haffky i Fischer po 15.000, chemicy po 
5000 marek. Przy tej sposobności Virchow chwa­
lił humanitarność cesarza i rzekł, że odkrycie 
bakcylij cholerycznych jest w iclkim czynem dla 
rozpoznania słabości, chociaż bakcylje tuberkuli- 
czne są jeszcze ważniejsze dla nauki, a w koń­
cu ostrzegał, aby nikt wielkich nadziei nie przy­
wiązywał do wynalazku pod względem prakty­
cznym

Wieczorem odbył się bankiet dla członków 
komisji w ogrodzie 2 'mowym hotelu centralnego. 
Miejsce honorowe zajął Koch z żoną i córką, z 
prawej siedział Bergmann z lewej Virehow. 
Wznoszono kilka toastów, po których Koch o- 
świadczył. że praktyczny rezultat ekspedycji le­
ży w tem, iż rządy będą mogły teraz ograniczyć 
cholerę do kraju, gdzie słabość powstała.

Cesarz konferował popołudniu z Bismarkiem. 
Reichsunzeiger pisze : Król nadesłał reskrypt do 
ministerstwa,, w którym zaznaczą, że kilkakrotne 
uchwały posłów, aby wezwać rząd do pociągnię­
cia do odpowiedzialności urzędników za przestęp­

stwa przy wyborach —  wkraczają w konstytu­
cyjny zakres władzy królewskiej, która ma wła­
dzę wykonawczą. Król spodziewa się, że mini­
sterstwo będzie przestrzegać granicy, jaka istnie­
je między ciałami praw odawezemi a w ladzą wy­
konawczą.

Alaksandrja 15 maja. Na ostatniem posiedze­
niu rady ministrów, chciało kilku członków ga­
binetu mówić o sytuacji politycznej kraju. Nubar 
zamknął im usta uwagą, że taka dyskusja byłaby 
obecnie nie patrjotyczną. Kedyw wysłał znów 
drry dla króla Jana  Albisyńskiego, prosząc go 
za cenę rozmaitych koncesyj o Kooperację dla 
zwalczenia powstania.

Komunikacja pomiędzy Chartum, Dongolą i 
Berberpm jest  przerwaną.

Z Mińska gubernjalnego (na Litwie) 13 maja 
donosi telegram: Dzisiaj w tutejszym sądzie
okręgowym z udziałem przysięgłych rozpoczęło 
się roztrząsanie sprawy przeciw Antoniemu, Al­
binowi i Ewie Daszkiewiczom i Teodorowi Nali- 
wajce, oskarżonym o namawianie w celu wyzysku 
włościan powiatów bobrujskiego i ihumeńskiego 
do przesiedlania się do Kraju ussuryjskiego. Przy- 
tem Antoni Daszkiewicz czytał włościanom fał­
szywy ukaz i namawiał ich do oporu władzom.

Now. W rem ia  donosi, iż senator Połowcew, 
po dokonaniu rewizji guheruji kijowskiej i czer- 
nihowskiej, wystąpił do władz z projektem no­
wego podatku czasowego „w kraju południowo- 
zachodnim", przeznaczonego wyłącznie na d u -  
dowę cerkwi we wszystkich parafjaeh prawo­
sławnych.

Gospodarstw prsoBjsi i Mi
Kolej Czerniowoe-Noworielioa Ubiegłej niedzieli 

puszczono w ruch pierwszą lokomotywę na nowym 
torze kolejowym Ozerniowce-Nowosielica. Badanie 
wytrzymałości nasypów i mostów wypadło po­
myślnie.

T e l e g r a m y  t u r g u w e  z do. 15 maja.

W iećeń : Pszeniea za 100 kilo 10'25— • — złr. żyto 
kilo —  złr. Okowita 29,75—30.00 złr. P esz t: Pszeniea za 
100 *ńlo 9'54— 9‘55 zł.., rzejał 13‘61 zł. Berlin pszeniea 
169-50 m., żyto —  m., okowita 49 — m., olej rzepakowy 
57.— zł. Paryż : Mąka za 159 kilo 47"30 franków, olej 
rzepakowy — —  okowita —•— fr.

Nafta. Wiedeń 15go maja: J3‘50 do 13’75. Brema 
7"45 do — .—• Hamburg: 7.60 n- maj 7-50-— na sier- 
pien-grudzień 8"00. Anrwerpja: na maj 18-— . Nowy- 
York: 8*s/a. Filadelfia 8"’/,.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 15. maja 1884. 
1. A keje za  patokę.

baz J uponu bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zi. m. . .

„ lwow.-tzerQ.-ja:s. 200 zł. w. a. 
Banku b pot. gal. po 200 zł. w. a. . .

„ kiedyt. galie. po 200 zł. w. a. 
2. Listy sasta .ne zu 100 zł. 

Tow. kred. galie. 5 pręt. w a. . . .
» » » 4
n a  » ®
a a a (p

Banku hyp. g d ic . 6
n n a jj
» » » ®

Listy dłużne g. z. Kr.
n a a

_ okresowe 
los » 1.

a w. a. . . .

” 10 pret ! !
wł. 6 pre. . .

• 5 r . .
Listy dłużne m 100 zł.

Ogól. roln. Kred. zakład <ila Galicji 
i Buków. 6 proet., las. eo 15 lat . . 

4. Obligi »  100 zł. 
lidem nizaerjne gal. 5 pr-. a k . .
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proe.

5. L osy.
Miasta K r a n o w a .......................................

„ Stanisław ow a.................................
0. Monety.

DuKrt boler der. i ............................ • •
Dukat c e s a r s k i ............................ .....  • •
N&poleondor.......................................• •
P o ł> m perja ł.................................  ■ ■
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . 
lOu marek niemieckich . .

płacą ! żądają

284 00 287 50
184 75 188 00
298 00 b»3 -
248 — 353 00

loO — 101 00
92 50 94 uO

lOu — lu l  —
86 40 o7 40

H/l 55 102 55
98 10 99 10

100 35 101 25
-------- --------
-------- ----------

------- --------

100 70 101 70
96 75 97 75

101 50 102 50
90 75 ?1 75

17 00 19 00
22 50 34 50

5 63 d 73
5 65 5 75
9 60 9 70
9 9u 10
1 54 1 64

1 22 */, 1 24'/,
59 59 95

Wiedeń, d. 15. maja 1884.
(g< ds. 1 m. 45 po poł.)

Lcsy alpeji ki> . . . . . .
Akeje węg. banku kred. na 200 zł . 
i  keje Anglobanku na 120 złr. . . .
Uuiosbans. za 100 z ł...................................
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł 
Lombardy (kolej południowa) u . 200 zł 
4.kuje koli Alfóld-Fiume na 200 zł. .
Akrje kolei państw ow ej............................
Akcje kolei Lwow.-Czermow na 200 zł 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o e i e ......................
Akcje kole. weg. zachodnie! . . .
Cisaćshie losy ............................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 na 100 zł
Akcje Bankyereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ......................
Lo«y prt mjc we wi g. na 100 zł. . . ,

Usposobienie: lepsze.
Wiedeń d. 14. maja 188*. 

(godz. 5 m. 50 wieczorem).
Akcje k r e d y t e w e .................................
Akcjs kolei Karola Ludwik i . . .
Renta p a p ie r o w a .................................
lń jty  hipoteczne galicyjskie 6 proc. 
Listy gal. Banku włościańsk 6 proc.
N a p o le o n c o r y .......................................

Usposobienie: —
B erlin , d. 11. maja 1884. 
(gods. 5 m. 35 po poł.)

Rc syjski rubel papierowy . . ’ . .
Akcje austr. kredytowe . . . .  
Akiyfi rol‘i Karola Ludwika . .
Austrjackie banknoty ......................

Dzisiej­
sze

Z dnia 
poprz.

6975 69 70
319 25 320 25
113, 80 114 5i>
109 75 109 80
285 25 185 50-
U  4 70 254 50
179 50 144 90
318 10 318 40
187 — 192 50
163 50 164 00
127 10 127 80
102 10 102 50
10' 00 101 00
116 50 116 50

22 00 21 80
92 70 92 52

110 58 110 25
1 23 V, 1 23

116 75 117 00

320 70 320 30
z84 75 287 25'

81 07 80 95
103 80 l e i 80

OC uO 00 0
9 65 9 65

2u7 65 207 50
5 U 00 539 50
120 70 263 50
168 05 168 50

P r z y je c h a l i  d. 15. maja 1884.
Hotel Ż 0 R 2 A : K. hr, LanekorońsKi z Rozdołu, K 

hr. Seipio z Eopuszki, S. Matkowski z Jezierzan, B. Ko- 
m arnicki z Potoczą, M. Komarnicki z Horpina, K. Cieński 
z Podola, W . Czajkowski z Medwedowic, J. Rakowski i 
Hermanowie.

H otel E U R O P E JS K I: Zwehl z Żółkwi, K. W sze- 
laczyński z Tarnopola, A. Neugebauer z W iedsia, P . At- 
teslaender z Pleszowa.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
na p iątek  16 Maja.

Obiad droższy. Zypa ze świeżych pieczarek. Bin 
gos z kariotiami. Kurczęta z mizerją. Szpinak z omletem.

Obiad tańszy, żupa  szczawiowa z grzankam i. 
Marchewka z kotlecikami z mózgu. Pierożki z mięsem..

Teatr hr. Skarbka.

w piątek dnia 16. Maja 1881.
Jia dochód Teofili Nowakowakiej

Po raz pierwszy:

O R LIC A
dramat ludowy w 5ciu aktach, z niemieckiego 

oryginału przerobił J. Pieniążek.
Początek o godzinie w pół do 8 mej.

"  a d e s l a n e .

i  e %

Listy mm za iłffft kr&Jytowego włościańskiego
najtaniej w kantorze wymiany

S 0 2 3 I ^ X j i  L I Z - I E 3 S T .

Od Wydawnictwa.
Czyniąc zadość objawionemu życzeniu płci pię 

knej, zaczniemy dodawać co tydzień gratis doda 
tek do Kurjera, obejmujący diuku przeszło 2- 
stronnic in 8vo, zawierający same Powieści i no 
Welle  pierwszorzędnych autorów. Już z puczątkien 
następnego tygodnia rozpoczniemy druk nader zaj 
mnjącej, z humorem napisanej powieści Albert: 
Delpit, pod tytułem M a r g r a b i n a .
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P O C I Ą G I  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883. podług zegaru lwowskiego.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg pospie­

szny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg ojobowy, o godz. 5 min. 9 popeł. 
pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny.

Do ĆZEENIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 minut 10 w nocy po­
ciąg mięszany.

Do PODWOLOCZYSK i  głownego dworca o godz. 6 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 13 minut 38 po południu i o godz. tu min. 30 wie­
czór pociąg mieszany.

Do PODWOLOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godz. 11 wie­
czór pociąg mieszany. _

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. o pociąg m ie­
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omn.busowy.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 4u rano pociąg ^sp ieszny o go­

dzinie 9 minut 27. wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 nnnut 40 przed 
południem mieszany, o godz. 9 minut 54 wioczor pociąg lokalny.

Z CZERNIC WIEC: o godz. 10 min. rf wiec or pBSiJ& posplei ay, 
■o godz. 3 min. 3 rano i o godz. 3 min. 52 po pc lud. pociąg mieszany

Z PODWOLOCZYSK: Łą dworzec Podzamcze o rodz. 10 min. 17 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o godz. 3 min. 
r>o południu poeiag mieszany. . .

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o godz. 4 
min. 16 po południu pociąg mieszany.

Ze STANISŁAW OW A: Ha Stryj, rano o godz. 8 min. 20 proc 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mieszany.__________

r KEFIR czy li KAFiR
odżywiająco-icczniezy napój G órali K au kazk icli w yra­
biany z mleka krowiego za pomocą grzybka „ K e f i r o w e ­
go" używany jes t przez wielu lekarz} jako zbawionny śro­
dek w chorobach płuc (suchot), przewlekłym katarze żo­
łądka i kiszek, osłabieniu i wycii uczeniu sił a także w ka­
szlu, rachityzm ie, liiedokrewności, 1 ladaczcc, rozdrażnieniu 

nerwów, skrofułach etc.
Pierw.zy i jedyny w kraju wyrób i główny s*ład

PRAWDZIWEGO i NIEFAŁSZOWANEGO KAPIRD
po cenie 36 kr. za flaszkę 

w laboratorjum cliem. i w głównym składzie perfum, kos­
metyków, przyborów toaletowych, mydeł i wód pachnących

W .  T E P Y
obecnie

A L E K S A N D R A  S Z U S T 0W
L w ó w , d i. W a ło w a  1. 15.*

X X w ft|2po . D la wygody Szan. T. T. Publiczności K.fl- 
pir sprzedawanym bodzie w ap tek a ch  i w P aw ilo n ie  w 
ogrodzie Pojezuiekim,' a osobny w tym celu sprowadzony 
aparat chłodzący utrzymywać będzie równomierną tem pe­
raturę napoju Kapirowegp. — Lkspedyeja uskutecznia lic 
na prowincję odwrotną pocztą. _______________ (241)

0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0  

ASCHEN
IJHF.EN

S 2 .7S t
Najlepszy w  W iecie zegarelc

z łańcuszkiem  i puzderkiem 
2  zł. 7 8  ct. Genewski ZEGAREK kieszonko­
wy z czystej s ta li niklowej, %  wybornym wer­
kiem cylindrowym, do nakręcania raz na 36 
godzin, z łańcuszkiem  5  zł. 0 6  ct- P raw dzi­
wy REMONTOAR ze s ta li niklowej, bez k lu ­
czyka do nakręcania, z łańcuszkiem  8  zł. 9 5  ct. 

— tak i sam srebrny 1 1  zł. /JO ct,
N ajdoskonalsze ZEGARKI damskie z praw dzi­

wym łańcuszkiem  po 4  zł. 8 0 ,  5 ' 8 0 ,  i 6 * 8 0 .
ŁAŃCUSZKI po 1  zł. 2 0  ct.

Zegarm istrz B I X ,  W ien, II.
(217) 

3 0 0 0 0 0

Materje na ubrania
ylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 me- 
stry  10 eentm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 et., na 
ubranie z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonały wełny 10  zł., na

ubranie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 4u ct.
P le d y  do p o d ró ży  sztuka 4, 5, 8 i 12 zł.

Y byk w lm n e m aterje na ubrania, na spodnie, tużuiki, za- 
rzutki. płaszcze na deszcz, tyfal, gunię, sukna. Komisowe, k-ungarny 
szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca

J A S  S T I K L R O E S K I
skład fabryczny w Bernie, założony w i*. 1366.

Próbki franko. Próbki dla krawców bez franko. W ysyłki za po­
braniem nad 10 zł franco. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców 
którzy zamawiają materje nie wiaziawszy próbek, oświadczam, że to­
wary w ren sposob zam 'wi®ne gdyby się nic podooały przyjmuje napo- 
wrót. Wzorów czarnego peruwianu i doskiuu nie mogę przysłać, albo­
wiem tego rodzaju zamówienie jes t rzeczą zaufania. Prowadząc handel 
światowy, odbieram codziennie setki ip tów. Upraszam zatem P. T. 
odbiorców o dokładne podanie przy zamówieniu swego adresu, unikając 
powoływania sic na poprzednią korcspćdencję, której odszukanie dużo 
zajmuje czasu. . . . .

Korespondeucjeprzyjinują i za łatw iają się w językach niemieckim 
węgier skiem śizeskiin, polskim, i.ancusidm  i włoskim. (1 4 }

HULLDOGl
R e w o l w e r  niały, wygodny, na 
6 strza ł iw 3 złr. 88  kr.„ taki sam, 

większy 4 z łr . 50 kr. 5-50. 
K a r a b i n y  po złr. 5, 8, 12, 18, 
20, i 30. Najlepszego, wypróbowanego

wyrobu. (223)
l o k a l  z a m ó w ie ń  

Wiedeń, Praterstrasse 16. ]RXX1

03000000000

K-u . £  x  3 r
torby, manierki

t l u m o c z k i
I  WSZELKIE PRZYlmKY PODRÓŻNE 

polecają najtaniej

BRACH LINGI 3R
Lwuw, ulica Halicka 1. 16.(219)ooooooooooo

SKŁAD KAWY we LWOWIE
Chorażezyzna 1. 22 na dole.

( I B T U R  K O Ś C I C K I )
sprzedaje dla teeo dobrą i wydajną 
kawę tak tanio, albowiem sprowadza 
takową bezpośrednio od producentów 
z południowej Ameryki, gdzie la t 
dziewięć bawił i osobiście zawiązał 

stosunki.
Kosztuje we Lwowie 

1 k ilo  ztr. 1-55 i 1 6 0 .
Na prowincji 

4 ’/. k ilo  8 z łr . 20  ct. fran co .
Co m m  Świeży transoort.

[236]

Do sprzedania!
30 pili dzierżonów z pszczo­
łam i dobrze wyzimówanemi 
— sztuka po 12 złr. ryczał­
towo po 10 złr. Próżne dzie - 
rzony także do nabycia po 5 
złr. Zarząd ekonomiczny w 
Podliskach poczta Sądowa- 
W iśnia. (195)

W  nowo otworzonym składzie 
żelaznych

k r z y ż ó w
nagrofóowycli

z własnej pracowni, 

lakierowanych i zło­

conych, sprzedaje za 

cenę bardzo 

przystępną

od 4 złr. i wyżej 
A.. P A U L O

m alarz s z y ld ó w  i lakiernik 
ul. Ślusarska 1. 3 (C horażezyzna) 

W E LW OW IE

6 5  s z i n k  t y l k o  z l r .  8 . 5 0

M E T t l A S m O f f E i i i S S t m f f l l M I i
opatrzone stemplem fabrycznym patentu

Niezbędne dla każdej rodziny!
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany s e r w is  s t o ­

ł o w y  1 d e s e r o w y . * masywnego, ciężkiego sreb ra  B r ita n ia ,  
1 tore prawie na i ówni postawione być może z prawdziwem sre­
brem, za którego bio tose nawet na 25 lat wystawioną być może 
pis-mm. rwaraneja. (iarnitur ten kosztował pierwej z tt .ą  3 6 .  z łr .  
a obecnie sprzedawany jest z a  m a tą  c z ą s tk ę  rc a ln e j w a r to ś c i .

Cały garnitur składa się z: 
i r sztuk noźuw.. . . . z  srebra Bryt tuia 2*25 zł.
6 „ ciężkich widelców . . „
6 „ masywnych łyżek „
5 „ najdelikatniejszych podstawek pod uoże
1 ztuki masywnej chochli do zupy. „
6 sztuk masywnych łyżeczek do kawy „
1 sztuki chochelki do mleka . . „
6 sztuk nożów deserowych i dla dzieci „
0 „ ciężkich widelców deserowych „
6 „ łyżek deserowych , . „
6 „ pięknych puharków do jaj . „
6 „ delikatnych łyżeczek do jaj . „
1 sztuki pieprzniezki . .
1 „ pięknej solniczki . . „
l , _ładnej 30 cmt. długiej tacy. „

1-20 JJ
I 20 a
1 - Ti
MO Ti
0-70 yf
0-60 V
2'— »
i  —
1-— yf
1-20 n
0-60 yf
o-^o 1;
0-25 yf
0-eO n

15- — złr.65 sztuk
Wszystkie owe 65 sztuk zaopatrzoue w powyższy stempel kosztują:

tylko złr. S -iO
Prz. dmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych cenach 
pojedynczo, ale ten kto zamówi wszystkir 65 sztuk otrzyma je za­

miast za 15 złr.
t y l k o  z a  8 .  z l r .  5 0  c t .

Proszek do czyszczenia srebra firytauia, pudełko 15 et.
PpfMłwwfi Srebro Brytania należy tylko wtedy uważać za pra- 
■ iśiSWugai wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższa irai ką ochronną.

Zamówienia wykonywują się tylko za nadesłaniem gotówKi 
lub za pobraniem pocztowem i należy je adresować:

Mt Ińń S r ita im a k -E a u ^ e p t,
W ien, II., Pfeffergasse Nr. 1.

Komuby garnitur uie konwenjował, temu zwrócone 
zostaną pieniądze, co dowodem jest uczciwości przedsiębiorstwa,

Pudr książęcy
b i a ł y  r ó ż  ow y 1 ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru 
jes t  najlepszym dowodem jego n ;eporównanej 
dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me­
dale zasługi jakiemi został wyszczególniony naj­
lepiej go zalecają. —  Pudr książęcy nie zawiera 
żadnyco metalicznych przymieszek, jestto najczy­
stsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyje­
mnie pizylega do twarzy, nadaje piękna naturalną 
białość i jest nieocenionym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zł., 
z łabędzikiem 1*50 ct.

Różowy i żółty, mniejsze 70 ct. wieksze 1*20 ct. 
z łabędzikiem 1‘60 ct.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzchnienie i łaszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, pory i dołki ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jano środek toaletowo-hygieniczny 
został odszczegolmony medalem zasługi na wy­
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a. —
M Y D Ł O  K O SM E T Y C Z N E .

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk  ̂i bardzo' 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z uwarzy. —  Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J. IHNATO WIOZA
przy ul. Kopernika N r. 3, w F ilji przy ul. Halickiej róg 
W ałowej, naprzeciw sklepu pana B ałlabana. .r Krakowie 
t  F ilji w Sukiennicach i r .  20 i fve wszvstkieh renomo­

wanych sklepach i aptekach. (41)



8 KURJER ŁWÓ WOSKI.

Po m a n s  n u r c ?
wzywam siostrzenicę moją Eleono­
rę Lewicką, aby się bezzwłocznie 
do mnie zgłosiła.

Leim  Rozwadowski
________________ w Przemyślu.

l. 12,22 1 8 8 3 O g ł o s z e n i e .
W o d j mineralne Krynickie należące do szczaw 

żelazistyeh i ze swej skuteczności w różnych słabościach po­
wszechnie znane, utrzymuje w Ciechocinku Gąbczyński, w Hu- 
siatynie Friedman, w Jarosławia Wisłocki, w Kijowie Mar- 
cińczyk i Seidl, w Krakowie Goldwasser, Mawełka, Wentzl, 
we Lwowie Goldbaum, Mikolasch, w Przemyślu Kozłowski, 
w Tarnopolu Jamrogiewiez, w Tarnowie Traun, w Warsza­
wie Heinrich, Lilpopp, Kucharzewski, Ziemicński, w Wiedniu 
Mattoni, w Wiln;e Gruszewski.

Broszury i wyjaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie 
. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. [25u]

Codziennie świeże

C z e r e ś n i e
włoskie, 

tłu stą  majową 
B R Y N D Z Ę  

liptaw ską i młode pocztowe 

Ś L E D Z I E  
p o l e c a j ą  h a n d l e

St. Markiewicz
w rynku 1. 42 i

S i D ł O t a i  i  K A EIEW IC Z
w rynku 1. 23 we Lwowie.

Handel korali

R. TURASlEWICZA
przy ulicy Koraluiekiej liczba 4. 

w parterze.
Poleca korale francuzkie. rznięte 
i neapolitańskie, oraz biżuterje 
koralowe, po stałych jak  nsj- 

umiarhowańszyoh cenach.
H  (i«5) mm

^jlX X X X X X X X X X X IIIX IX lX X lX X lX IIX X .T X IX IIX X llX U lX X X X X IX X IT X X X lX X *X X ^j

ŻEGLUGA PAKOWA NA DNIESTRZE
w  H a l i e i r .u

poszukuje

M A S Z Y N I S T Y
egzaminowanego, z dobrami świadectwami i 

poleceniami.

Pisem ue oferty nadesłać albo osobiście się zgłosić 
w Zarządzie (246')

& X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X '

We fszystkicn Księgarniach
je s t do nabycia

P O K U T A
POWIEŚĆ

J ÓZEF A ROGOS ZA
Autora „Marzycieli"

Cena 1’6 0

We wszysthch isiegraicn
do nabycia :

Miłość ■ Wola
Powieść współczesna 

przez 
Zofię Rudnicką 

C ena 2 ‘20

Ogłoszenift drobne mogą być z adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dniu podawane. Wszelkich 
informacj) dostarcza bezpłatnie Administracja 

ulica Akademicka 1. 8, od 8 do 12 godz. rano.
Mrobne O głoszenia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

Listy znaczone literami lnb cyframi przyjmują 
sio i wydają za okazaniem biletu insoratowego. 

Na żądanie las era ty układa Administracja.

O d A d m in is tra c ji.
Od dnia 15. łlaja Admi­

nistracja otwartą będzie co­
dziennie od godziny 8-mej 
do 1-szej w południe i od 
8-ciej do 7-mcj wieczór.— 
W niedziele i święta do 3. 
godz. w południe.

Grnntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia, i pod scisłą dyskre­
c ją  leczy choroby syfilistyezne i skór­

ne," tudzież wszelkie następstw a nad­
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistyeznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszcr Jan  
K a rp ie l przy ulicy Wałowej 1. 3 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po

0 !sob s w średnim  wieku szuka 
umieszczenia przy Pani wieko 

wej do towarzystwa, do kąpiel lub 
do zarządu domu. Zgłoszenia przyj­
muje W. Sobotnicka; ulica Kale 
cza 1. 14.___________  (455)

F ortep ian  Kramerowski w do­
brym stanie, je s t na sprzedaż 

przy plaeu halickim 1. 10 I piętro, 
drzwi uaprost schodów. (5ti6)

Subjekt handlowy la t 21, biegły 
w kilku gałęziach i przytem w 

korespondencji w polskim i niem iec­
kim języku, poszukuje kondycji w 
miejscu łub na prowincji. Łaskawe 
oferty uprasza „Kondycja 20“ w 
A dm inistracji K urjera Lwowskjego. 

  (óotjj

U ire bonue fran ęa ise  de Ge-
neye, parlent aussi 1’Allemand, 

et oommissant les ouvrages manuels, 
desire .rouyer nne place, soit pour 
les entants, soit comme dame de 
eompagnie. De bonnes references

południu. Zamiejscowym udziela rady a disj o jition. S’adresser au 
listownie i  wysyła lekarstw a. (1620j purpan d adm inistiation de „K urjer 
 ------     lwowski11 a Lemberg, A. C.

Uwiadomienie. __   SB)
Kąpiele stawowe w 

Wodzie." M im zaszczyt zawiadomić 
P . T. szanowną Publiczność, że je ­
dyne w pobliżn naszej stolicy znaj 
dująca się kąpiele „słynne od wie­
ków jako woda żelazna wzmacnia­
jąca"  zaopatrzone obszernein> base­
nami, tuszami deszezowemi i grube- 
mi. osobnemi wygodnemi komórka­
m i, tudzież przyrządami gimnasty- 
eznemi i udzielaniem nauki pływ a­
n ia  są otwarte dla wygody płci oboj­
g a  w każdej dnia porze przez cały 
czas kąpielowy. Bliższych warunków 
co do nauki pływania, udziela się 
w' zakładzie kąpielowym [568] 

Józef Kainińzki.

Żelaznej posiadaj tea znajomość ję-
JU  zyka francuskiego, niemieckiego 
i gry na fortepianie poszukuje miej- 
s.-a towarzyszka, do osób starszych 
lub młodych. Łaskawe zgłoszenia 
pod 1 A H. w A dm inistracji „Kur- 
je ra  Lwowskiego11. [ 73]

T echn ik  z 2roku iużynierji poszu 
kuje odpowiedniego zajęcia we 

Lwowie lub na prowineyi tak n. p. 
dozór budowli, kopiowanie i p rzera­
bianie planów, wreszcie do wszelkich 
róbót kancelaryjnych. Oferty przyj­
muje pod lit. R. S. Adm. K urjera 
lwowskiego._________________ [571]

Osoba w najlepszym wieku, żytzy 
sobie objąć zarząd domu u wdo­

wca lub kawalera na wsi albo w 
m ieście, może óyć i u księdza. B liż­
sza wiadomość pod adresem A. fi. 
n i. Zimorowicza 1. 6. trzecie drzwi 

prawo.1 [-548]

Kasy  o g n io trw a łe  z ulepszonemi 
zamkami i zasuwami t. z. Pas- 

qnillriegel, jak ie  dla m agistratu lwow­
skiego dostarczono, są de nabycia u 
Szymona Degena. W ałowa .19. 154-4]

Ponieważ straciłem  przeszło 150 
tom ów  mo.jej b ib lio te k i, nie­
gdyś przyjaciołom i znajomym poży­

czonych, upraszam ich o łaskawe 
zwrócenie tych książek. Maurycy 
N irensteiii. '  [559]

Tt ITlody cz łow iek  liczący la t 21 
i>JL średniego wzrostu, ciemno blon­
dyn, przyjemnej powierzchowności, 
technik  z 2 roku, porucznik rezer 
wowy, posiadający także początki ua- 
uki gry na fortepianie, z powodów 
fam ilijnych życzy sobie dać się 
adoptow ać osobom bezdzietnym.
Łaskawe oferty pod lit. R. S. prżyj- 

luje A dm inistraeya „Kurjera Lwow- 
zkiego. [5 7 0 ]

. u ; s o  i s p r z e d a ż ,

Do sp rzed an ia  piękna Realność 
z ogrodem dw5 morgi mającym 

plac budawlany, 500 drzew szlache­
tnych owocowych, szparagarnia, ja ­
rzynowy, 1 wiatowy, 3 studnie, duże 
] odwoize. Dochodu zł. 3000 za cenę 
zł. 30000, dług bankowy zł. 16000 
może po/ostać przy realności. B liż­
sza wiadomość w handlu porcelany 
Wgo p. Gehharda plac M arjacki we 
Lwowie. [56 ,9]

J ct>( do kpi eedani i kilka kon y 
pastewnych buraków dla krów. 

■Bliższa wiadomość w Adm inistracji 
K urjera lwowskiego. (567)

Meble całkiem nowe, nieużywane 
do sprzedania przy ul. Solarni 

1: 4. Bliższej wiadomości udziela 
Arnold W erner, ulica Sobieskiego 
1. 3. (560)

Mieszkania i sklepy.
ój umeblowany (dla kawalera) 

ulica Solarna 4. (513)

2 poiaoje i Kuchnia w Hołosku 
Wielkiem zaraz do wynajęcia na 
letnie mieszkanie. B liższa wiado­

mość pod adresem Donajewski poez. 
żaniarstynów. (557)

2 pokoje kawalerskie z przedpo­
kojem są na 1. piątrze ul. Cho- 

rażczyzny 1. 8 zaraz do wynajęcia.
[530]

O  i 3 p ok oje  z kuchnią, nyżą, 
A  balkonem, osobnym strychem, 

Kraszewskiego 1 25 zaraz doul
wynajęcia. (ó'»3)

2 p o k o je  z kuchnia na 1 piętrze 
do wynajęcia od 1 Maja" ul. 

Żółkiewska 1: 69. (464)

B p o k o je , przedpokój, kuchnia, 
strych i piwnica, na trzeeiem 

piątrze ulica Grodzickich (Nr. 1. 
f-ont do Rynku) — od 15go Maja 
18*4 do najęcia. (508)
TD p o k o je  z Kuchnią, strychem 
P )  i drew utnią są przy ulicy A ka­
demickiej N r. 23 na drygiem pię- 
trze zaraz do najęcia. [5221 ’
G jp o k o je  z kuchnią w parterze 
ĆJ do wynajęcia od 1 m ają b. r. 
ul. Zielona 1 36. B liższa wiadomość 
tamże._______________  (515)

B p o k o je  kuchnia, spiżarnia, strych 
i drewu*nia zaraz do wynajęcia. 

Ulica Franciszkańska 1. 5. [528]

4  p o k o je  i kuchnia na III. p ią­
trze z widokiem na wały i dwo­

ma wchodami są od 1. Czerwca b. r. 
do wynajęcia pod 1. 8 przy ulicy H et­
mańskiej. Bliższej wiadomości udzie­
la portier na dole w podwórzu mie°z- 
kający. (543)

5 p ok o i, kuchnia, strych, piwnica, 
prac karnia i spiżarnia zaraz do 

wynajęcia prZy ulicy Wałowej 1. 25. 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu.

P o k o je  z kuchniam i etc. do u« 
jęcia zaraz i od 1 L ipca nliea 
Łyczakowska 1. 3. obok Komory.

(526)

Dwa obszerne posoje frontowe 
z balkonem od 15 maja pod 

1. 2 przy ulicy na Rurach do wy­
najęcia. (512)

P p o k o i  z kuchnią na pierwszem 
j£) piątrze ul. Chorążezyzny 1. 22 
od 1  czerwca b . r. do wynajęcia. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć moż­
na tamże codziennie z wyjątkiem 
soboty od godz 2 do 4 po południu.

(564)

7 p o k o ji na 1 piętrze z balko­
nem przy ulicy Pańskiej 1. 11 
od 1 Czerwca do najęcia; wiadomość 

tamże. (558)
5 złr. miesięcznie je s t do wy- 

/Cknajęeia jeden ookój wraz ku­
chnią nowo restaurowany pod 1. 140 
przy "ulicy Łyczakowskiej. (479)

P o m ieszk a n ie  frontowe sk ład a­
jące się z dwóch pokoi, nyży, 

kuchni", strychu, piwnicy, * ogród­
kiem. jes t z meblami iia 4 miesiące 
albo lez mebli na dłużej do najęcia 
od 1 czerwca. B liższa wiadomość 
przy ul. św. Mikołaja 1. 7. na dole 
tamże (550)

Pom ieszkan ie  parterowe, 5 pokoi, 
kuchnia, spiżarka i t. d. całkiem 
na nowo z wszelkiemi wygodami 

urządzone, razem z ogrodem natych­
m iast do wynającia przy ni. Solarni 
1. 4. Bliższej wiadomości udziela 
A rnold W erner, ulica Sobieskiego
1. 3. (559)

Mie sz k a n ie  letni* na świeżem 
powietrzu z dwóch albo trzech 

pokojów z przynależytośeiami pod 
1. 52 nl. Zielona do wynajęcia. SI iw 
kąpirlowy i mleko na miejscu Ko­
munikacja z miastem przez ogród 
Jabłonowskich. (561)

dębówmaterja- 
p l W W W  łowyeh na pniu od 
10 do 54 cali Wodnicy jest Ju sprze­
dania w leuie karłowskim pół mili 
od lin ji kolejowej między Kołomyją 
i Zabł^towem. Bliższych warunków 
sprzedaży udzieli Józef Chobrzyński 
poczta Zastaw na. Pośrednictwo wy­
kluczona. [572]

B p ok oje  na 2giem piętrze z 
przedpokojem kuchnią, piwnicą, 

strychem — do najęcia od 1. Lipca 
1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. (469

p o k o je  na 2giem piotrze, z 
przedpokojem kuchnią, strychem 

piwnicą, — zaraz do najęcia. B liż­
sza wiadomość u dozorcy gmachu 
banku hipotecznego. (468)
*Y* e tu ie  pom ieszkan ie  umeblowa- 
JkH ne, składające się z 2 lub 3 po- 
Koji z kuchnią i piwnicą do wynajęcia 
n K arola Bratkowskiego w Hołosku 
wielkiem. (546)

4  p o k o je  na pierwszem piątrze 
z kuchnia, sionką, spiżarka, p i­

wnicą i strychem od 1 czerwca, przy 
ulicy Teatralnej 1. 16, róg placu
Trybunalskiego. (504)

T anio do n a jęc ia  3 do 2 lub
L pokój z kuchnią, wygodnie 

umeblowane, lub bez mebli, od Igo 
Czerwca, lub późęjej przy ul. Zy- 
ginuntowskiej, Nr. 14: na dole. Bliż 

, wiadomość tamże. [552]

Kompletnie umeblowane
Pomieszkanie o 3 pokojach z przed­
pokojem i Kuchnią r a z e m  lub p o j e ­
d y n c z o  do najęcia w śródmieściu 
z ładnym widokiem [na żądanie z 
fortepianem.] Bliższa wiadomość p^zy 
nlioy Teatralnej! [plac św. Ducha] 
1. 6 na 3 p iątrze codziennie od 3 do 
4 godziny z południa. [537]

W dom u przy ulicy Kopernika 
L 4 jest duży pokój frontowy 

z przedpokojem n i Hgira piątrze od 
15 maja do wynajęcia.

Mie szk an ie  składające sfe z 3 
pokoi i kuchni przy ulicy Syks- 

tuskiej pod 1. 46 od 15 M aja do 
najęcia. (4S3)

P rzy  ulicy Zamarstynow.skiej 1. 21 
są nowo odrestaurowane pomie­
szkania po 2 pokoje z kuchnią i po­

jedyncze pokoje dla panów kawa­
lerów od i lnb 15 CzerWea do wy­
najęcia. l ’4u]

Dworek w ogrodzie składający się 
z 7 pokoi, spiżarni, kuchni, pi roż­
kam i i t. p. jes t od Igo Czer­

wca przy drodze W óleckiej 1. 4
do najęcia. [529]

1JO  n a j ę c i a
1 sklep z pokojem z tyłu i kuchenką 
oraz piwnicą ulica Pańska Nr. 2 do- 
najęcia zaraz. (544)

Pom iesz k a n ie  le tn ie  pótftora 
godziny drogi oddalone od Lwo­
wa, dwa pokoje z kuchnią, wychód 

do ogrodu, 260 kroków do lasu so­
snowego, mleko i śmietanka w domn. 
Bliższa wiadomość w restauracji 
hotelu W arszawskiego. (535)

P r z y  ulicj K opernika i. 4 jest 
obszerny sklep zaraz do wynaje 
i. _ _  (5191

R ea ln o ść  pod Nr. 401 ' t przy 
ulicy Ogórkowej przytykająca 

do dworca kolei „Podzamcze", sk ła­
dająca się z domu o 5 pokojach z 
ogrodem jest od l  majf. do wynaję­
cia za czynsz miesięczny 30 złr. 
W iadomość u adwokata Dąhezań- 
skiego Antoniego. (454)

P ięk n y  frontowY duży pokój z 
osobnym wchodem, elegancko 

umeblowany albo bez mebli do na­
jęcia zaraz nliea H alicka 1. 58 1 sze 
piatro. Bliższa wiadomość tamże.

*_____________  i m
Dla jadących na świeże powietrze.

W  zdrowej licznie odwiedzanej 
górskiej okolicy w Dorze jes t willa 
z 3 obszernych umeblowanych pokoi 
kuchni, stajni i wozowni bąd i w ca­
łości bądź pojedyńczo na czas letni 
od 1 czerwcu b r. do wynajęcia. 
Kąpiel w Prucie, las świerkowy 
w pobliżu. Poczta, telegraf w Dela- 
tynie, pół mili drogi gościńcem mu­
rowanym. Zgłoszenia listowne A dm . 
K urjera lwowskiego. [565]

W ydawca i w łaściciel: W ojcieeh M aniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: R ewakow icz H en ry k . 
D rukarnia „K urjera Lwowskiego".


